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Tow. marszałek Daszyński 
do kongresu PPS 


Warszawa, 31 października. 
Drodzy Towarzysze! 

Witam XXI Kongres naszej Partji i życzę 
powodzenia jego obradom. 

Zebraliście się Towarzysze i Tawarzyszki, 
w chwili poważnej, w której rozum, sumien 
gorące ukochanie wspólnej sprawy ma utrzy- 
mać i wzmocnić jedność i solidarność w sze- 
regach walczących pod czerwonym sztanda- 
rem POŁSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZ- 
NEJ. 

Po czterdziestu latach pracy — jeżeli mi 
wolno wyrazić, czego w tej chwili serce peł- 
ne — doczekałem się w Niepodległej Ojczy- 
żnie OLBRZYMIEGO WZROSTU PPS, opar- 
tej dzisiaj na liczbie półtora miljona głosów 
oddanych na jej kandydatów przed półrokiem 
Cóż może skupić te masy proletarjatu m. 
skiego i wiejskiega w PPS, jak nie świado- 
mość wspólnego celu, zaufanie wzajemne i po- 
czucie solidarności w pracy i w walce o zdo- 
bycie lepszej przyszłości! 


Ogromny wzrost sił PPS wymaga opraco- | 


wania starannego metod jej pracy polltycznej 
i społecznej. ZMIANY ILOŚCIOWE WYMAGA 
JĄ WEDLE ZNANEGO PRAWA — ZMIAN 
JAKOŚCIOWYCH TAKŻE I W ŻYCIU PAR- 
TJL 

Im większą staje się PPS, tem silniejszy 
wpływ wywiera na losy Państwa Polskiego, 
a siła I Niepodległość tego Państwa to plerw- 
szy, najgłówniejszy warunek rozwoju Socja- 
lizmu polsklego, który przebył okrutne czasy 
niewoli narodu 4 rozbiorów kraju i pierwszy 
powstał do bohaterskiej walki z wrogami nie- 
podłegłości Polski. ROZWÓJ SOCJALIZMU 
POLSKIEGO JEST ŚCIŚLE ZWIĄZANY Z 
ROZWOJEM NIEPODLEGŁOŚCI PAŃSTWA. 

Jako największe ugrupowanie partyjne na 
terenie Sejmu polskiego, ma PPS możność i 
obowiązek prowadzenia polityki zgodnej z ży- 
wotnemi interesami Ludu pracującego i w tem 


znaczeniu REALNEJ, decydując przez swoje | 


organy wykonawcze o taktyce parlamentarnej 


w myśl reguł taktycznych, niemożliwych z gó- 
ry do usialenła. 

Wzrosi Partji zobowiązuie lej kierownictwa 
do znacznie głębszej pracy uświadamiającej, 
| do rozwinięcia i pogłębienia wykształcenia 
teoretycznego, do udoskonalenia prasy party|- 
| nej I rozpoczęcia systematycznej akcji wydaw- 
nlczej, utrzymanej na wysokim poziomie, od- 
powiadającej godności i wielkości sprawy. 

Organizacja polityczna wymaga odtąd zna- 
czme większej i bardziej systematycznej pracy 
w centrach Partji, a w pierwszym rzędzie 
rozwinięcia centralnego sekretarjatu partyjne- 
zo. 

Partia licząca półtora miljona głosów nie 
może być ściśle dobrauą sektą. Pod grozą sta- 
nla się więzieniem duchowem musi PPS za- 
bezpieczyć wolność myśli socłallstycznej, szu- 
kającej rozwiązania niezliczonych problemów, 
stojących przed śwłatowym ruchem  socjał- 
stycznym. 

Tylko drogą swobodnej wymiany myśli 
kształtują się nasze programy partyjne, zmie- 
nlające slę dotąd nlemal co pokolenie, ale za- 
wsze ożywione socjalistyczną wolą, prącą do 
wałki z wrogim proletarjatowi ustrojem spa- 
łecznym. 

WOLNOŚĆ MYŚLI SOCJALISTYCZNEJ, 
SOLIDARNOŚĆ W DZIAŁANIU pod dzielnem 
i rozumnem kierownictwem, otoczonem po- 
wszechnem zaufaniem Towarzyszów, oto 
warunek powodzenia Partji! 

"Tych kilka myśli przedkładam Towarzysz- 
kom i Towarzyszom zebranym na XXI Kon- 
gresie PPS. jako owoc doświadczeń i rozmy- 
ślań na tle wzrostu PPS. 

Wierzę, że XXI Kangres postatowi i uchwali 
wszystko, co jest dla rozwoju PPS korieczne 
i stanie się etapem dalszego jej rozwoju. 

Życząc Wam jeszcze raz powodzenia w o- 
bradach, wznoszę okrzyk 

NIECH ŻYJE JEDNA, SOLIDARNA PPS! 

NIECH ŻYJE XXI KONGRES PARTYJNY! 

Ignacy Daszyński. 


Rada społy rców 
przeciw normalizacji przemiału zboża 


We wiorek 30 października obradowala w War- 
szawie Rada spożywców. Przedmiotem obrad by- 
ły bieżące sprawy z zakresu aprowizacji ludności. 
Referent Bujnowski przedstawił obszernie plany 
ministerstwa spraw wewaętrznych w zakresie 
normalizacji przemiału zbóż chiebowych i norma- 
lizacji wypieku. 

Rada spożywców wyraza przychytne opinie co 
do stworzenia przy ministerstwie spraw wewnę- 
trznych komisii dia badania mąki i chleba. Następ- 


nym przedmiotem dyskusji byla sprawa ingercn- 
cii władz państwowych co do zaogatrzenia ludno- 
ści w mleko. Rada spożywców uchwaliła wniosek, 
by komisja główna Rady zajęla się zbadaniem, a 
ie clłeb z wymiału mąki na 75 procent ma więk- 


ki 60 procent. W dyskusji wyrażana zdanie, by 
norinalizacja przemiału mąki została wogóle za- 


niechana. 
—000— 


Rząd sowiecki wobec kleski głodu 


Rząd sowiecki zawiadomił orzanizacje robotni- 
cze w Moskwie i innych szych tach, że 
obszary centralne i przemysławe Rosji stają i 
„twardą zimą". Rząd wskazuje na to, że należy 
ficzyć się z dzlszem zmniejszeniem dowczu zboża 
1 innych Środków żywności da miasł, przyczem 


wyraża żal, że chleb będzie też gorszego gatunku. 
Rząd prosi orzanizacje, aby ograniczyły zakupy 
artykułów przemysłowych, które n: y wysyłać 
na wieś, gdyż tylko tą drogą można będzie dostać 
od chłopów zboże. 

—000— 


szą wartość odżywczą niż chleb wypiekany z mą- | 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


[00.000 Z 


Ponadto wygrane po Zł: 


400.000, 350.000. 


150.000. 100.000, 
80.000. 75.000, 60.000. 


50.000. 40.000, 35.000, | 
25.000. 20.000, 15.000. 
10.060. 5.000 ł í. d. 


ogólna suma wygranych okolo 


27 miljonów złotych 
Co drugi los wygrywa. 


Giagnienie już 15 i 16 listopada. 
Ceny losów loterji państw.: 


ćwiartka | połówka | cały los 
Zł 10 Zł 20 ZŁ 40 


Losy do nabycia u 


| BRACI 


SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Zamáwlanla uskuteozola sią odwrotną pocztą 


w 
W tem miejscu wyciąć i przealać nam w liście, 
R ma aAa a aa 


Karta zamówień. 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł. 6 f. 
Niniejszem zamawiam: 

Losów ćwiartek po Zł. 10— 

l —— Losów połówek po Zl. 20— 

| Losów całych po ZŁ 40— 

Należytość zlotych 


uiszczę 


po 


otrzymaniu losów błankietem nadawczym 
PO. Nr. 400.117 przez firmę załączonym, 


Imię i nazwisko _ 


Dokładny adres 


Związek polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych 


a Zwiazku PN A 
zd tego Związki 
w sal gmaeliu 
a trwać beda od 


W. dziesiec teie 
lany zostul do Warszawy A z 
na obrady. które odbywa 
Związku zawodowego kol 
I do 4 bm. Program tego jest bogaty bo i 
10-letnia dzialatmu* zki SSP pochlubić się 
może lwgateini wymkami. W sA arczy E 
sprawozdank: z dzialal Związku za rok ubic- 
gly i pierwsze pół 
tem, że Związek PN. 


ss 


nych nrganizacyj „pierw sze zajmie njej 

Związek ten uietylka broni zawodowych spraw 
nauczycielstwa i niemi się opiekuje. ale rówaiież 
daje przyklad naństwowo-twórczej pracy spolecz- 
nei oraz wykazuje jak wspólaemi sikm stworzyć 
moża dzieło ta 
budowany i urządzony monumentalny gmach Sa- 
natorjum w Zakopaneni. Toteż siła Związku coro- 
cznie się powiększa. ho jak my ze sprawo- 


zdania w r. 1920 bylo 658 Ognisk” z 24.123 człon- 
kami, w rokn ubiegłytn 1.494 „Omi z 31.590 
zlenkani. a w r. bieżącym j już 38,734 człon- 
ków Związku zgrupowani 1534 OQgnuiskacii 


1 146 oddzialsch powitow 

Do ogólnej dzialalności Zwiazku PNSP należały 
takie zagadnienia. iak reforma ustroju szkadnkctwa, 
organizacja nauki w szkole. sprawa niezależności 
szkntńńctwa: pragmatyka mauczycłelska, kwestią 
uposażenia. obrona prawna.  zwalnienio 
nauczycieli i wiek Innych. Do zajmowania się spe- 
sjahen działami pracy Zorgamńzowane są w 
Związku Sekcje takie jak pedacegiczna. szkolnic- 


neciahiego. rohót ręczuych. rysunkowa. za- 

Ja, krajoznawcza. wdów sierót, espe- 
rancka, pomocy dorażnej. spóldz'clcza, burs, kształ 
cenia nauczycieli. npowszechaiych umiwersytetów 


refioialny 


Jak naprzykład ze skladek wy- ' 


chorych | 


h 1 oświaty pozaszkolnej. Każda z tych | 


sekcyj ma już wlasny dorobek ı zuakomicie sti- | 


Czas odnowić przedpłatę 


ży nauczyciejstwu oraz całenu społeczeństwu. 
Zaznaczyć tutaj trzeba, że w dziedzinie o 
pozaszkalnci zek utrzymue wzorowy uvi- 
wersylet hidowy w Szycacli, wydając czasopismo 


„Polsku Oświatę Pozuszkolną” * orpajńzując pra- 


doj 


zę wyc! 
rze w; 
nież i dziedzinie dokształcania nanczycielstwa 
precz coroczne orzanizowanie wakacyjnych kur- 
sów uniwersy'f h w Zukopgnem ! w Wejhe- 
rowie. spolecznyc mqiczych w Brodach. regjo- 
ch ! Innych wiele przyczynia się dla dobra 
ego. 

Wieśkicj tei pracy aie można omówić 
dnym aztykule. Dla jej zobrazowania nadmienić 
trzeba, że Związek dla prowadzenia swei działa|- 
wydaje aż 21 czasopism dla nauczycielstwa: 
a me zapomina także o dzieciach wydając dła nich 
w 30.000 egz. wycłiodzące przelniłe tvgodmki „Pio 
myk“ i +Płomyczcek". 

W dziale samopomocy leczticzej Związek wy- 
kazał również wiele pracy. W Sanałorjum w Za- 
kopanem leczyło się 557 osób, a pozatem Zwią- 
zek orgamzuje wakacyjne kolone wypoczynkowe 
w różnych wzdrowiskaci. Dia odwiedzających Ta- 
iry, Związek prowadzi „Dom Turystyczny” w Za- 
kopaneu. 

Zakumona dla Związku ietnia gospodarcza w 
Brodacli pod Kalwaria spelnia swoje zaderie zao- 
patrywania Sawatorium w nabiał i warzywa. 
W najbliższym czaSc utwarte tam zostaną stale 
społeczno rolnicze kursy dla nauczycielstwa, zo- 
stanie wybudowany barak na kolonie dla dzieci 
oraz istmieje projekt wybudowarńa kalonii dia e- 
merytów. 

Fundusze Zwiazku wzrastałą równwiegie Z przy- 
rosten siły Związku. 
iedna tylko półrocze od 1 stycznia do 30 czerw- 
ca br. wykazuje sumię obrotową 7,872420 zł. Ma- 
iątek więc wcale pokaźny stanowi podstawe do 
dalszego świetnego rozwoju Związku. czego tej 
notężnej orgamzacii z okazji Zjazdu iej delegatów 
szczerze życzyć należy. 


wania obywatelskiego w znacziej me- 


w je- 


na listopzd 


Wielkie rozruchy we Lwowie 
w dniu 1 listopada 


| belami papieru rotacyinezo, wyrzuconego z dru- 


Lwów, 2 listopada. 

Dzień wczorajszy przeszedł w mieście wśród 
ciąglych uarczch między Ukra'ńcani z jednej. a 
policja | mlodzieżą polską z drug:ci strony. Ukz 
cy wybrał dzień 1 listopada dla swych demon- 
stracyj dlatego. aby przypomnieć, że w iyim daniu 
przed dzicsieciu laty Lwów dostal się pod pano- 
wamie ukraińskie, dzieki pomocy wynoszących 
się ze Lwowa geucralów uistrjackich 

W. czwartek o godzinie 10 rano rozeszła się w 
mieście wi Że na pomnik obrońców Lwowa do- 
konany został zamach przez podłożenie naboju 
dynamtowszo, Na szczęście wybuch wyrządził 
drobne tyko szkody. Na odgłos wybuchu pobiezli 
w sane pomnika dwaj nostęriunkowi policji, któ- 
rzy spostrzez!! dwóch osobników. ucickaiących 
szyhko. Puścili się za nimi w pogoń. przyczem ści- 
gani zamachowcy zaczęli ostrzeliwać się. Jeden z 
policiantów został ciężko canny w pachwinę. Rów- 
nocześnie zauważono, że z gmachu uniwersytetu 
Jana Kazimierza powiewa niebieska-żólta chorą- 
giew narodowa ukraińska. Choraglew usiinięto. — 
Wkońcu nieznani sprawcy dostał, się do ogrodu 
politecimiki, zdzie oblali atramentem pomnik „Or- 
Jat“ Iwowskich. 

Zajścia te wywołały silne wizewe. Na ulicach 
zaczęły się gromadzić zrupy iwiskie młodzieży a- 
kademickiej. która ruszyła w stronę dzielnicy, za- 
mieszkanei przez ludność ukraińska. Do większych 
starć doszlo na plucu św. Jura. koło katedry grec- 
ko-katulickiej. siedziby nietromity Se 
Inna gropa akademików ruszyła w strosię nl. Ru- 
skiej, gdzie mieści się redakcja organu „Dila”. — 
Lokal redakcji. administracji oraz drukarnia wraz 
z maszyna rstacyjną zosiuły doszczełnie zdema- 
lowane. Ulica Biachatska i Ruska zawalone byly 


, Z a m aee 
Dr. med. S. Friedeker 


specjalista chorób jamy ustnej i zebów 
przeprawadził się na ul. Ilarmelicką 28. | 


karni „Diła”. hma grupa studentów udała się pod 
„Dom Ukraiński" na ul. Supińskiego, doszło ta do 
krwawego starcia, przyczem padły käkaktotnie 
strzały. Osirzeliwany byl ambulans pogotowia ra- 
tunkowego. W rezultacie kilkadziesiąt o<óh jest 
raumych, przeważaie z pośród studentów polskich 


za gdpowiednie czymiiki rządowe. Rów- | 


Zestawienie rachintkowe za” 


| 
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Wylądowanie 
„Zeppelina“ 


We czwartek @ 7 rano ukazal se „Zcpnelin" 
nad Friedrichshałen i zaczał |ądować, Zebrane wo- 


| koło kali olbrzymie tłumy przerwałw kordon poli- 


i 


oraz policianiów. Rany nachodzą od strzałów re- | 
| dami kierować bedzie prawdopodobnie Briand. — 


wołwerowych oraz uderzeń tępemi narzedziami. 

W lokalu „Proswily” przy ul. Podwałe 7 wybi 
ie zostały wszystkie szyby. Siinie bombardowany 
byt kamieniami budynek, w którym mieści się Yo- 
warzystwy ukra e „Dnistr” 
kai generalnego sckrctarjatu „Unda” zosia! zde- 
molowany. zniszczono też urządzenie ukraińskich 
spółdzielni spożywczycii. 


DALSZE ZAJŚCIA 


W godzuaci wieczornych zebrało się na placu ; 


św. Jura kllkaset ukraińskich akademików, którzy 
chcieli uformować pochód i przedostać się przez 
ulice Uródecką do Śródmieścia, policja zamknęła 
iednąk dostep. Tlum przypuścił szturm na policję. 
wobec czego policja konna rozpoczęła szarżę. Pod 
naporem oddziałów policyjnych demoustrauci ca- 
fmęli się z powrotem na plac św. Jura, skąd za- 
częły padać strzały w stronę policji. Kiku poste- 
runkowych oraz wywiadowców policji padla ran- 
nych. O no też gradem kul rewolwerowych 
kierującego akcja poli komendanla inspektora 
Nowodworskiego, który cudem uniknał Smierci. -— 
Inspeklor Nowodworski ostrzeliwał sie. 
ieczorem policja dokonała szeregu a- 
resztowzni pośród studentów ukraińskich, Areszta- 
wanych pod silną cskorią odprowadzono da ka- 
niendy: polich. aresztowano okolo 30 «sób. 
h naliczono okolo 78 osób. Wsród 
lu ciężko r i 

A godzinach wiec ycli zebra? się pod pomni- 
3 i ilysięczny um, złożcuy se 
shciel! ułormować pochód de- 
EE mar: mniła Okala 


araż UNDO. Lo- , 


| 
| 


cyjny + utrudniały lądowanie. © 7 min. 8 „Zep- 
pelin“ po 71 godzinach iazdy wylądował i został 
wciągnięiy do haii. Na powstanie statku przyby! 
minister komunikacii Rzeszy Gucrard oraz mini- 
ster Wirtembergii. Po załatwieniu formalności col- 
nych i paszportowych pasażerowie wysiedli z gan- 
doli. Wszyscy wyrażali się o podróży / najwięk- 
szym entuzjazmem. 

„Ślepym pasażerem” zajal się konsul amery- 
kański. Okazuje się, że cala historia z nim została 
sprylnie zaaranżowana w celach reklamowych. 
Mówią mianowicie, że koncern dziennikarski Hear- 
sta w porozumieniu z komendą Zeppelina" wsa- 
dził chłopaka na statek, aby mieć temat do sen- 
*zazyjnych wiadomości. 

Komendant Zeppelina" dr. Eckener mial œ 
świadczyć. że lot obecny byl ostatnim lotem pa- 
sażerskim Zeppelina". który zostanie zamieniony 
na statek towarowy. Przyczyną łego jest. jak 
twierdzi dr. Eckener. że ten „Zeppelin“ jest zhyt 
powolny dla iotów pasażerskich: pozatem dla 
większega bezpieczeństwa powinien mieć siIniej- 
szą konstrukcję. 


Zwycięstwo PPS 
w Sanoku przy wyborach 
do Kasy chorych 


(Karespondencja wlasna „Naprzodu”) 

W dniach 28, 9 ; 30 października odbyiy się 
w Sanoku wybory do Rady Kasy chorych 7 na- 
stępującymi wynikieni: 

W grupie ubezpieczunych: disiu ur. J (BB) 456 
głosów — 9 mandalów, lista nr. 4 (blok klasowych 
Zwłązków zawodowych I iuteligench pracującej) 
948 złosów — 21 mandatów, na unieważnioną Hstę 
komunistyczną padło 168 głosów. 

W grupie pracodawców (wedle tymszasowych 
obliczeń): lista nr. 1 (BB) 8 mandatów. lista nr. 2 
(donokratyczny komitet wyboęczy) 3 inandaty, li- 
sta nr. 3 (słonistyczna) — 4 mandaty 


Wiadomości polityczne 


PRZYSZŁA SESIA RADY LIGI NARODÓW 

„Nene Frele Presse" donos: z Genewy, że sckre- 
farlat generałny Ligi narodów zajmuje się ulože- 
niem prowizorycznego porzadku dziennega S3<i 
sesji Rady Ligi narodów, wyzajaczonej na 10 gru- 
dnia. Dziennik zaznacza, że w kilku kwestjacji wy- 
łamiły się trudności. Ponieważ przewodnictwo w 
Radzie przypada tym razem Francii, pezeto obra- 


W sekretariecie generalnym Ligi liczą sie z obec- 
nością %resemanna i Chamberlaina w Genewie. 
Gdyby przed zwałaniem sesfi zebrala się druga 
konferencja w sprawie planu Dawesa, w takin ra- 
zie odhyłyby się ważne rokowania poza Radą Li- 
gi narodów. 
SOCJALIŚCI NEEMIECCY PRZECIW BUDOWIE 
PANCERNIKA 

Zarząd irakcji parlamentarnej w Reichstagu o- 
bradował we ścóde i uchkwaślł przedłożyć Reichs- 
tagowi następniący wniosek: „Parlament uchwala 
wstrzymać budowę pancamika A“. Wniosek ten 
adpówiada zapowiedzi przewodniczącego frakcji 
tow. Welsa z przed kilku tygodni na kongresie pro 
winojonałrym Brandenburgi. — O widokach tego 
: wniosku dzM nic pewnego powiedzieć nie inożna. 
Wedie dotychczasowych obliczeń za wnioskiem 
głosowałoby 240 posłów. podczas gdy przeciwni- 


| ków licza obecnie na 240. Zarważyć jednak nałe- 


ży. że z centrum kiku posłów oświadczyło się 
przeciw budowie tak, że wniasek socjalistów ma 
widoki powodzenia. Reichstag zbiera się 13 ben. 
NOWY PREZYDENT PORTUGALII 
Machado, jedyny kandydat trzech partyj poli- 
tvszaych, wybrany zoslal ponownie prezydenieni 
republiki na ukres sześciu lat. Senat 1 Izba pree- 
diużyły swą kadencię na ten sam akres czasu. 


SKŁADKA 


NA OFIARY 6 LISTOPADA. Oryanizacja pieka- 
rzy 20 zł. Związek tryzierów 25 zl.. Związek za- 
wadowy drukarzy w Krakowie 50 24. 


„NAPRZOD* 


TOWARZYSZKI! 


TOWARZYSZE! 


Dla uczezenia ofiar złego rządu Witosa, robotników poległych dnia 6 listopada 1923 r. 
AEE Krakowa, urządzamy w piątą rocznicę w niedzielę 4 listopada 1928 


POCHÓD NA CMENTARZ NA GROBY POLEGŁYCH 


Wszystkie klasowe związki zawodowe i organizacje polityczne PPS zbiorą się w niedzielę 
4 listopada 1928 r. a godzinie 10 przedpołudniem przed Domem Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5. 


Towarzysze i Towarzyszki jawcie się masowo! 


Okręgowy Komitet Robotniczy PPS 
Kraków-liasto 


Staraniem TUR 


1 OKR PPS w Krakowie 


odbędzie się 
w niedzielę 4 listopada w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5, Il p. 


AKADEMIA ŻAŁOBNA 


ku czci robotników poległych dnia 6 listopada 1923 roku na ulicach Krakowa. 


Program akademji wypełni przemówienie delega 
Orkiestra robotniczego towarzystwa „HEJNAŁ“ 


OKR PPS i deklamacja tow. Patyny. 
i chór „LUTNI ROBOTNICZEJ" 


wykonają szereg utworów. 
POCZĄTEK O GODZINIE 6 WIECZÓR. 


WSTĘP 50 i 30 GROSZY. 


Pochód na cmentarz 


W NIEDZIELĘ 4 LISTOPADA 

W pochodzie na cmentarz rakowicki, w nie- 
dzielę 4 hsiopada, idziemy czwórkami, zaopatrze- 
ni w czerwone goździki, kłóre sprzedawać będą 
meżowie zaufania PPS z przepaskami na ramie- 
niu. 

Porządek pochodu: 

Sztandar partyjny. 

Rowerzyści — Legja. 

OKR, posłowie. Klub radców miejskich. redak- 
cja „.upreudu”, 1UR, Rada Związków Zawodo- 
wych. 

Organizacje zamiejscowe. 

Orkiestra robotnicza i Lutnia xonormcza. 

Organizacije urzędników, Kasy chorych i spól- 
dzielcze. 

Metalowcy — zbrajownia, zakłady mundurowe 
d fabryki prywatne. 

Budowlani — murarze, kaflarze, malarze, ka- 
mieniarze, cieśle. 

Drukarze. 

Tytoniowi. 

Stolarze. 

Krawcy. 

Bund. 

Kołejarze z muzyką. 

Prądnik Czerwony. 

Jntralizgatorzy. 

Piekarze. 

Kelnerzy. 

Organizacja pocztowców z orkiestrą. 


Użyteczność publiczna — elektrownia. tram- 
waj, gazownia, wodociągi, zakłąd czyszczenia 
miasta, rzeźnia miejska, teatr, budownictwo i 
służba miejska. 

Dozorcy domowi i służba domowa. 

Chemiczni. 

Magazynowi. 

Szewcy. 

Podzórze i Borek Fałęcki. 

Qrgamzacje dzielnicowe- 

Straż porządkowa. 

Wszystkie organizacje zbierają się o godz. 930 
rano przed Domem Rabotniczym przy w. Duns- 
iewsklego 5. 

Kolejarze zbierają się o godzinie 9 rano przed 
Domem Kolejarzy przy ul. Warszawskiej, skąd 
udadzą się pochodem przed Dom Robotniczy przy 
ul. Dunajewskiego. 

Podzórze i Borek Fałęcki zbiorą się o godz. 9 
rane przed Domem Rohotniczym w Podgórzu 
przy ul. Serkowskiego 11, skąd podażą do ogól- 
nego pochodu na ulicę Dunajewskiego. 

. - + 

TOWARZYSZE! ROBOTNICY ŻYDOWSCY! 

Celem uczczenia pamięci ofiar z 6 listopada 1923 
roku wzywamy robotników żydowskich do bra- 
nia udziału we wspólnym pochodzie na cmentarz 
rakowioki. W niedzielę 4 listopada o godzine 9'30 
rano zbiórka przed Domem Robotniczym (ul. Du- 
najewskiego 5), zaś o godzinie 2'30 popołudniu 
zbiorą się wszyscy robotnicy nad grobem tow. 
Pejsacha Lajmana na cmentarzu żydowskim. 

Krakowski Komitet „Bundu“. 


Z życia robotniczego 


s WALNE ZGROMADZENIE 
ZWIAZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 


W sobotę 77 października odbyło się przy ul. 
Sławkowskiej 6 walne zgromadzenie Związku za- 
wadowego pracowników umysłowych przy licz- 
nym komplecie czlonkow: Prezydium zzromadze- 
nia stanowili kol. Schwertner, Wolakiewicz i tow. 
Statter. Sprawozdanie imieniem ustępującego Za- 
rządu złożył jego dolychczasowy przewodniczący 
kol. Purman, który w godzinnem przemówieniu 
omówił! wszechstronnie obłitą działalność Związ- 
ki. Referent skreślił glówne etapy poczynań 
Związku już to na terenie zewnętrznym, gdy cho- 
dziło o akcje ustawowe lub zarobkowe, iuż to 
na polu wewnętrzno-organizacyjnem, jeśli szła o 
zjednywamie nowych członków 1 rozszerzanie 
podstaw klasowego Związku. Ruch członków jak- 
kolwiek wzrastal, to jednak był on ciągle jeszcze 
w stosunku do ilości zatrudnionych na terenla 
Krakowa umysłowców, słaby. Winę tego ponoszą 
niestety sami pracownicy. którzy nie doceniają 
wartości organizacyjnej i mało interesują się swo- 
jemi sprawami. Tendencje zaś kapitału skarteli- 
zowańcgo w Lewiatanie idą po linji chęci uszczu- 
pienia dotychczasowych zdobyczy socjalnych i 
zatamowania biegu ich dalszego słusznego roz- 
woju. 


Nad sprawozdaniem rozwinęła się ostra dys- 
kusja, w której zabierali głos poszczególni człon- 
kowie, niestety nie wszyscy w ramach rzecza- 
wej krytyki, I fak przemawiałi kol. Drucker. Er- 
lich, Szópski, Karaś, Wójcik, Fischzrund, Krajew- 
ski, Kaufman i inni. Odpowiedział im imieniem 
Zarządu w dłuższem przemówieniu tow. Statter, 
który scharakieryzowawszy plytkość zarzutów 
wskazał na cele i zadania związków zawodowych 
ze stanowiska obrony interesów pracowniczych 
1 myśli klasowej, wolnej od wszełkich niezawa- 
dowych naleciałości. Wreszcie kol. Purman jako 
referent zrekapitulował przebieg dysksujl. Na- 
stępnie, pa udzieleniu ustępującemu Zarządowi 
absolutorium, wybrano następujący sklad Zarzą- 
du, prawie ten sam co poprzedni: Purman Henryk, 
przewodniczący, Masłowski Jan, Szopski Wa- 
claw, Śehwertner Bronisław zastępcy przewod- 
niczącego, Statter Maksymiljan, generalny sekre- 
tarz, Wójcik Stanisław, skarbnik, Bornstein Igna- 
cy. gospodarz, Wolakiewicz Stanislaw, Erlich Mi- 
chał, Rybka Edward, Mrożek Stanisław, zastęp- 
cy członków Zarządu: Orzeł, Allus, Biskupski, 
Torbówna, Krajewski, Sam. Komisja rewizyjna: 
Maczek, Czekaj, Burg, zastępcy Kirschner i La- 
mensdorf. Sąd związkowy: Dr. Nelken, red. 
Wohnout. Karaś, Wasserberzerowa. Geringer. Po 
wyborach uchwalono szereg wniosków, które 
przekazane zostały nowemu Zarządowi. 
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DO TYCH SALINARZY, KTÓRZY BŁĄDZA 

Jest faktem, że tylko przez jedność i solidarność 
organizacyjną można dojść do npragnienega celu. 
Wśród tych robotników, którzy nie mają tej jedno- 
ści i nie idd razem do jednego celu, nie można na- 
wet o tem marzyć, aby stosunki materjakne ich 
bytu ulezły kiedykolwiek zmianie na lepsze. Nie 
ma dziś takich pracodawców na całym śwlecie, 
kiórzyby się zapytali swych robotników, czy też 
Ich płaca wystarcza na utrzymanie. () to sami ro- 
botnicy muszą walczyć. A walka ich może być 
wtedy skuteczna, gdy są zgrani zjednoczeni i mają 
sina organizacje. 

A jakżeż odmiennie dzieje się dzisiaj, zwłaszcza 
wśród, robotników saknarnych. Bardzo blądzą ci 
wszyscy robotnicy, którzy nie idą razem pod jed- 
nym sztandarem Cenirałnego Związku Górników 
w Połsce i pod sztandarem Polskiej Partji Socjali- 
stycznej Oto jest właśnie przyczyna złego, to jest 
nieszczęście dla naszych robotników. Nie chcą zro- 
zumieć tego, na co my ciągle wskazujemy, że siłą 
swoją muszą robotnicy przeciwstawić siła kapita- 
listycznej czy uporowi rządu. Wszyscy robotnicy 
to bezwzględnie zrozumieć muszą. 

Robotnicy salinarni już niejedno przeżyli i do- 
brze jeszcze pamiętają warcholskie postepowania 
różnego rodzaju rozbijaczy. Dali sobie radę za- 
wsze i wszędzie, tem bardziej dadzą sobie radę 
także z obecnemi intrygantami w radzaju sana- 
cyjnych „bebechowców*, na których czele stoi 
nowy „Opiekun“ robotniczy na terenie wielickim 
niejakl p. mecenas Bierczyrński. 

Nadmienić wypada, że to już czwarta z rzędu 
próba rozbicia PPS i Centralnego Związku Górni- 
ków, która także, jak i poprzednie, spali na pa- 
newce, Nie podolał rozbić klasowego ruchu ro- 
botniczego wśród salinarzy, były rozbijacz ks. 
Syiwa, który zaraz po zalożeniu Centralnego 
Związku Górn. w Wieliczce tworzył odrębny 
związeczek „Chrześcijańskich górników i hutni- 
ków”, usiłując odwieść wielickich zórników od 
CZG i od PPS. Nie pomógł lani cukier i Śledzie, 
które wydawano na plebanii, nie pomogly „wspól- 
ne opłatki*, bo zóriicy został| nlezachwiani w 
swej organizacji, a ks. Sylwa odszedł z Wielicz- 
ki z kwitkiem aż do Milanowicz i iam swój jad 
nienawiści do socjalistów wylewa na tamtejszych 
towarzyszach, odmawiając im chrztu. 

Rozbitkami, które pozostawił ks. Sylwa, zajęłi 
Się swego czasu „niezależni socjaliści". 

Wówczas próbowano przekształcić wielickich 
towarzyszów na „lewicowców*, lecz próba ta słę 
nie powiodła, bo towarzysze wieliccy swych bo- 
iowych sztandarów nie opuścili. 

Przyszedł później do Wieliczki p. Jan Siapiński, 
ale robotnicy sallnarni swojego Związku nie opu- 
ścili. Odszedł wreszcie i Stapiński, pozostawiając 
zbłąkane jednostki górnicze, któremi obecnie gor- 
liwie się zajął wspomniany na wstępie mecenas 
Bierczyński. Pan ten znów opracował nowy sta- 
tut „Zawodowego Związku salinarzy" i usiłuje 
swoją niepowolaną opieką objąć robolników sali- 
narnych. Ale ponieważ p. Bierczyński jest bardzo 
niefortunnym „politykiem“, gdyż chciał np. do 
Rady Kas chorych w Wieliczce przy ostatnich 
wyborach aż 18 mandatów dla BB, a otrzymał 
tylko 6, więc mu robotnicy już przestali wierzyć, 
poza kilkoma Intrygantami. Panu Bierczyńskiemu 
radzimy. że lepiej zrobi, gdy przypiinuje swojej 
kancelarii, zamiast zajmować się górnikami, gdyż 
ci doskonale wiedzą. że poza Centr. Związkiem 
zórników i poza PPS niema dla nich obrony. 

Minęły te czasy, aby robotnicy wierzyli w œ- 
biecanki rządu i puste frazesy „behechowców*, 
bo robotnicy zdają sobie z (ego sprawę, że wy- 
zwoAić ich nąbże tylko ich włacza Siła i silna or- 
ganizacija, a taką jest Centralny Związek Górni. 
ków i Połska Partia Socjalistyczna. Więc ci, co 
dotąd błądzą, niech zobaczą przyczynę swej nę- 
dzy i niech stają wraz z nami do walki o lepsze 
warunki bytu. Klemens Tatara. 


DO WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW 
STOLARSKICH 

Od dnia 14 października br. trwa strajk w fa- 
hryce mebli i maszym do szycia p. Sz. Bankow- 
skiego w Pińsku. Strajkuje 80 robotników a pod- 
wyżkę ,25—40 procent. Strajk zaostrzył się, gdyż 
pracodawca prowokuje różnemi sposobami robot- 
ników. Jak się dowiadujemy, robotę, której nie 
skończono w tej fabryce, wysłano do innych miast 
W imię solidarności robotniczej zwracamy się do 
wszystkich robotników stolarskich z prośbą, aby 
nie wykańczali tej roboty. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym 


a 
VDDD 


OG 


Zamach Ukraińca na konsula polskiego 


w Pradze 


We środę dokonano zumacliu na koustla gent- 
rakiego polskiego w Pradze Libaczewskiego, któ- 
ry na szczęście wyszedł z zaimachu hez szwanku 
Emigrant ukraiński Tadeusz Pasiik strz:lił z re- 
wolweru da konsula Lubaczewskiego w chwili, 
gdy tenże znajdował się w klatce schodowej kon- 
smatu. Pasinka aresztowano. Czeska agencja pra- 
sowa donosi w sprawie zamachu, że Fasink o- 
świadczył, iż wysiępując przeciwko osobie przed- 


Zgon Lansinga 


Dnia 30 października zmarł w Waszynztonie w 


wicku 64 lat Robert Lansing, byly sekretarz stanu : 
minister spraw zagranicznych) Słanów Zjedno- | s 


szonych. 

Lansing jako przyżaciał i współpracownik pre- 
zydenta Wilsona odegrał podczas wnjny i podczas 
rokowań pokojowych wielką rolę. Obok pułko- 
wnika House był Lansing nalzaułańczym dorad- 
cą Wilsona. Podziel też bos swego szefa i przy- 
jacieła: oba) nie byli w stame urzeczywistnić w 
Paryżu tego. co w sławnych „t4 punktach” Wil- 
sma światu przyrzokii. 

Jeszcze kilka lat temu Lansing uchodził za .złe- 
go ducka“ Wilsona. Jemu przypisywano korzystna 
dla ertenty nentralność Ameryki w kulach 1915-17, 
jemu przypisywano ostateczue przyłaczewie się 


Ameryki do wojny po stronice ententy; om mia! | 


spowodować zgodę Wilsona na ciężkie warunki 
zawieszenia broni i irakiatu wersalskiego. Póź- 
miełsze badania wykazały jednak, że Lansing był 
we wszystkiem bojamy i że nie można mu prey- 
pisywać specjalnej ulenawiści do Nieniiec. Prze- 
Szedł on tesame koleje co Wilson: z początku był 
szczerze neutraiy t pragnął nietylko uwoinić A- 
merykę od udzialu w wojnie. ale i Eiropie shi 
żyć jako szczery pośrednik pokojowy. To mu Się 
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staw a Polski, chciał dokonać akui zemsty „na 
; mienawisiuci państwie polskiem” właśnie w dniu 
| 3l października, w dniu rocznicy powstania oraz 


ogloszenia niepodległości ukruliskiej w roku 1918. 
Ustalone zostało. przedtem Pasink nigdy nie 
był w konsulacie, gdzie był calkowicie nieznany. 
I Należy przynuszcz że chodzi nie o zenmisię oso- 
| bista lecz o demtonstracię o charakterze pałltycz- 
| mym. j 


przeklzie do historji iako tezo. 
lecydu noty ds plornatyczne 
przed zawar zawieszemia broni. Jedna z tych 
not. powałująca się na -.14 punklów" AViisona, po- 
twierdza wolę Slinów Zjednoczonych zastosowu- 
nia ich do zawrzeć sę mającego pokoju z wyjat- 
kiem dwóch odsroszą: t się do odszkodowań wo- 
jesnych i do wolności mórz. Na tę właśme notę 
. powołują się Ni w swych żądaniach a rewi- 
' złę pokoju wersalskiegu 


Lansinz wwarzyszy! Wilsonowi w jego podró- 
ży do Europy juko doradca w układach pokojo- 
| wych. Gdy Wilson musia! przerwać swój pobyt 
> w Europie i na a tyzodni wrócić do domu. Lan- 

sing l kierownictwo delegacji amerykańskiej. 

Tę nieobecność Wilsona wyzyskal Clemenceau dla 
, ezeforsowania szeregu Żądań, na które Wilson 
i noże nie byłby się zgodzil. Decydującego jednak 
, wpływu, am w dobrem agi w zlem znaczeniu, Lan- 

sing na ostmieczie sformułowanie traktatu nie wy- 
i wari. 


Przesiąd gospodarczy 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym tarzu płacono: inleko zbierane 
1 itr 30-40 gr. mleko niezbier. 1 litr 45—50 gr. 
śmietanka siodka 1 litr 65—70 gr.. śmietana kwaś- 
na | litr 160-2 zł.. masło zwycz. I kg. 620—6'50 
zl.. maslo deser. 1 kg. 7'40—7'80 zl. ser krowi 
1 kg. 1'20—1'30 zł., Jaja kopa !4—-14'50 zl, laja 
szłuka 24—25 gr.. kury szt. 5—8 zl.. kurczęta para 
4—8 zł, kaczki żywe szt. 1--6 zł.. kaczki biie szt. 
3-5 zł. gesi żywe szt. 8—12 zł.. Rosi bite sztuka 
7-10 zì., indyki szt. 10—14 zl., jabłka kraj. komp. 
1 ka. 30-60 gr.. jablka stołowe 1 kg. 0'70—1'20 zł.. 
gruszki kraj. kompot. 40- 70 gr.. gruszki deserowe 
0'80—1'4M0 zl.. orzechy kopa 130--1'50 zl. orzechy 
| kg. 760—3 zl.. karp 1 kg. 3—4'40 zl., szczupak 
6—8 z! leszcz 6 zł., brzana 6 zł. świnki 5'50—6 
zł, wiślane drobne 2 zl. 

ROCZNIK STATYSTYCZNY 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Nakladem głównego urzędu statystycznega wy- 
szedł bogaty w treść : estetyczny w formie „Rocz- 
nk Statystyczny” (rok wydania VI — 1928). Po- 
dzielony na 25 działów, zawiera kolosamy mate- 
riał statystyczny z dziedzin ckonomięzno-spałecz- 
nych i kulturalnych Polski. Ta podrężkna encykio- 
nedja cyfrowa w dziedzinie ruchu ludności. rolnic- 
twa. przemyslu, handlu, kredytu 1 finansów i t. p. 
wszechstronnie informuje czytelnika o przejawach 
rezwoju i życia w Polsce. Zawiera poza tem dane 
o Gdańsku i przegląd porównawczoe-niędzymaTo- 
dowy. Wydawnictwo kosztuje vez oprawy 12 zla 
w półpiótnie 14 złotych. 


prześląd | społeczny 


LOKAUT ĆWIERCI MILJONA ROBOTNIKÓW 

Essen, 2 listopada (PAT). Przemysl ciężki od- 
rzuci orzeczenie sądu rozjemczego i przystąpił do 
lokastu. — Od wczoraj lokaut trwa w pełni we 
wszysikicj! zakladach metaiurgicznych. Lokaut 0- 
heimule 250 tysięcy rabatnikiw. Zakłady przystą- 
pily do gaszenia wielkich pieców. Smokój nigdzie 
nie został zakłócony. 
A 
Z 

SKRADZIONE dokumenia wojskowe w Zako- 
nauem wydane przez PKU Kraków na nazwiska 
Józef Sper uniewaźnia się. 


- KRONIKA 


Kraków, 3 lisłonade. 
A 
Święto umarłych 
Przez cały czwariek płynela ulicą Rakowicka. | 


wiodącą na cmeniarz, nieprzerwana fala miesz- 
kańców Krakowa. aby w dzień WW. Świętych 


ubrać i oświetlić groby swoich najbliższych. Ruch 
ślorożek konnych. sainoclodowych i autobusów. 
wiozącyci publiczność sa cmentarz, byl od wczes- 
nych godzin rannycli do późnego wieczora tak o- 
żywiony, że skonsygnawana sinic policja z tru- 
dem rczgniowała komuuikację na ul. Rakowickicj. 
Pojazdy ciąmięly sznurkiem od niostu kolejowego 
na ul. Lubicz krok za krokiem. Również ] wozy 
uamwajowe na linach: Nr. 5 1 7 jeździły przepel- 
uiane, a na przystankach, zwłaszcza w punktach 
węzłowych st. no e miejsca formalne wałki. — 
Wszystko szło, względnie jechało z kwiatami wa- 
zonowemi i cięteni. wieńcami z zieleni, nieśmier- 
telników, kwiaiów impretnowanych. z paczkami 
świec i lampek. a nad teni wszystkieni górowała 
| biel eliryzantem, sprzedawanych w olbrzymich io- 


śclach na Rynku, w kwieciarniach : doraźnych 
kramach, rozbitych wzdłuż ul. Rakowlekiej. Cho- 
dnik tej ułicy po stronie lewej zamieni! się w ogród 
przeróżnezo kwiecia. 

Podobnie jak ul. Rakowicka, lak i od strony ul. 
Warszawskiej ciąmięły tuny na cmentarz Rako- 
więki, który przez cały dzień roii się od publicz- 
ności Wlele grobów było wspaniale przybranych 
kwiatami i zielenią, a valy cmentarz tonat formal- 
nie w powodzi Światła. które w godzinach wie- 
czornych rznciły lune. widoczną z daleka. Przed 
pobudnieni podążył na cmeuiasz pochód Legioni- 
stów i Strzelca. kióry obszedi groby bohaterów 
narodowych; Legloniści zaciągneli przy grobowcu 
npolezłych towarzyszów broni warię honorowa. — 
Grobawce powstańców z roku 1831 i 1863 ozdo- 
hłono kwiatami i oświetlono, podobnie iak i gro- 
hawlec Rokltniańczyków. — Cmentarz wojskowy 
przy ul. Prandoty mleszczący zwłoki źoluierzy 
|. poleglych w wojnie świata- 
motn$, chociaż organizacje spo- 
ty o mogilach polc- 
je. zdobiąc nałopkami 
żalobnega krzyża, 2 wieczór iluminując. Popołu- 
dnin nauciąznęły na ©neniarz organizacie mło- 
dzięży akademi: kłóre na grobach powstań- 
ców i Rokitniańczykóww adśpiewaly pieśni patrio- 
tyczne. 


leczno-wojskowe 
zlych żałnierzy, por 


Do późnego wieczora lśni! cmentarz tysiącem 
$ ceł i roil od tłuniów publiczności. Pogoda 
dopisywula wyjątkowo. temperatura była iście 
wiosenna ! mimo zachmurzenia w godzinach po- 
południowych. utrzymywała się na poziomie 15 
stomi ©. Dzięki pogadz rtęto umarłych wy- 
padlo szczególnie uroczyście : imponująco. 

—000— 


Program Święta dziesięciolecia 
wskrzeszenia Państwa Polskiego 
w Krakowie 


Na posiedzeniu Komitetu Obchodu  10-icosa 
wskrzeszenia Państwa Polskiego, odhyteni w sali 
konferencyjnej metu ustalono program Święta na- 
rodowego w Krakowie w dniach 10 i 11 listopada 
b. roku. 

W sobotę, dnia 10 bm. odbędą się we wszystkich 
szkołach poranki z odpowiedniemi prelekcjami na 
temat znaczenia dziesięciolecia wskrzeszenia Pań- 
stwa Polskiego. 

Wieczorejm capstrzyki orkiestr po ulicach mia- 
sta. W capstrzyku wezma Udział orkiestry woj- 
skowe. rimnazialne. kolcjarzy. tramwaju, niższych 
iunkcjonariuszy miejskich. młodzeży rękodzielni- 
czej, Br. Alhertynów i inne. Następnie pocliód pod 
województwo. W godzimach od 19-tej do 21-ei mia- 
sto pędzie iłumitowane świecami w oknach. 

W niedziele dnia 11 bm. przed gudźiną 9ia radio 
wszystkie orkiestry przentaszerują przez ulice mia 
sm. O godzinie 9 rano odbędzie się w Katedrze 
na Wawclu uroczysta msze. w której wezmą udział 
reprezentaci whaz oraz delegacje organizaci i 
stowarzyszeń. Przed uroczystem nebożelistwem w 
Katedrze i na „Fe Deum" rozbrzmu dzwon Zygmun- 
ta I dzwony we wszystkich koświolach krakow - 
skich. Równocześnie we wszystkich kościołach 4 
świąiynłach innych wyznań odbeda się uroczyste 
nabożeństws. 

O godzinie 10-gg rai na bioniach odbędzie się 
msza połowa poczem defiłuda zalogl krakowskiej 
i oddziałów przysposobienia wojskowego. 

O zgodzmice 11.30 posu ięcenie kamienia w ęgielne- 
zo pod Dom im. Józefa Piłsudskiego w Oleamdrach. 

W południe uroczysta zmiana warty na straži- 
cy oraz umieszczenie tahlicy pamiatkowc) uswo- 
hydzenia Krakowa. Przemówienie wygłosi prezy- 
dent miasta. 

© godz. 13-ei Uroczysta Akademija w „Starym 
Teatrze". Popołudniu odbędzie się Akadenia. nrzą- 
dzona przez zjednoczone zwiazki kobiet. Wieczo- 
rem Akademja w Domu Żołnierza. O godz. 19.30 
uroczyste przedstawienie w Teatrze miejskim im. 
J. Słowackicko. poprzedzone przemówieniem po- 
sła Pochmarskiego. W poszczególnych związkach 
i organizacjach urządzone będą wicczorkł ukołicz- 
nościowe. 

Z okaza świeta dziesięciulech odbędzie się wiel- 
Na zbiórka na Dom przysnesubienia wojskowego 
i wychowania fizycznego im. Józefa Piłsudskiego 
w Qleandrach. 

Miasto cale będzie udekorowane chorązwlami, 
transparentami i nalepkami w oknuci, Programy 
poszczególnych uroczystości święta dziesięciolecia 
będą w najbliższych ditach ogloszone. 

Komitet Obciiodu wyda odezwe du mieszkań- 
ców Krakowa i województwa. 

— BABE 

ZA SPOKÓJ DUSZ ŚP. POLEGŁYCH w wal- 
hash listopadowyci 1924 robotników i żołnierzy 
odbedzie się nabożeństwo żałujme Polskiego Na- 
rodowego Katolickiego Kościoła o godz. 9 rano. 
dnia 4 listopada br. w szli Domu Górników, ulica 
Krasińskiego 16. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W KRA- 
KOWIE. Policja krakowska komunikuje: W dniu 
1 listopada aresztowaly organa wydziału śledcze- 
go znane ta terenie Krakowa działaczki Związku 
młodzieży komunistycznej Pepę Heuberger. szwa- 
czkę, zatrudnioną w firmie L. Tarzowiika przy ul 
Siradom 15, Amaiję Ginzig | Feizę Ginzig. córki 
właścicieła sklepu kolonialnego przy ulicy Grodz- 
kiej w clwili, gdy w bramie domu. w którym mie- 
Sci się sklep Ginziga, naradzały się nad podziałem 
pracy przeciwko obchodowi 10-lecia niepodległa- 
ści Polski. W czasie rewizii znaleziano u wymie- 
nionych płan tejże pracy, wedle którego miasto 
podzielone została na 5 obwodów, w których gru- 
Dy agitatorów koinunistycznych miały malować 
na fasadach domów napisy antypaństwowe. Nad- 
to znaleziono drukarnię komunistyczna. zaopatrza- 
ną bogato w klisze i papier do odhiiania odezw 
komunistycznych oraz większą ilość wybitych już 
odezw komunistycznych. W cliwili aresztów 
Qiazigówna i jej towarzyszki rzuciły się na wy- 
wiaduwców, usiluiąc przeciwstawić się arcszto- 
waniu oraz zniszczyć kampromitujący materjal. 
Aresztowane cdstiawione zostały do sądu ukręgo- 
wego karnego. 


KANOLD 


Komu więc zależy na prawdziwych i 


kach śmietankowych KANOLDA niechaj zażąd 


te nie wszysikia 
karmelki śmieiankowa 
lacz tylka ta z napisem 
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najlepszych karmel- na 


Tragiczny wypadek samochodowy 


W nocy z czwartku na piątek zdarzył się w 
Borku Fałęckim tragiczny wypadek samochodo- 
wy. który pociągnął za sobą ofiary w ludziach. 
Dorożką samochodowa jechali: Antoni Kerz, to- 
warz z Łagiewnik, oraz Marja Dutkówna, slużąca 
« Borku Fałęckiego, oboje w stanie nietrzeźwym. 
Auto w pełnym biegu zawadziło o słupek mosto- 
wy z taką siłą. żę zostały odrzucone na drugą 
stronę drogi | stoczyła się da rowu. Skutkieni 
zwałtownego wstrząsu Kerg i Dutkówna wypadli 


z wozu, odnosząc szereg ciężkich ran. Lekarz po- 


cą przystąpił natychmiast do opatrywania ran- 
nych. leżących na ziemi bez przytomności. Dut- 
kówna doznała skomplikowanego złamania mied- 
nicy, oraz ogólnych obrażeń, zaś Kerz ciężkich 
ran na lewej skroni, oraz silaego potłuczenia rąk 
i nóg. Oboje w hardza ciężkim stanie zostali prze- 
wiezieni do szpitala chirurgicznego w Krakowie. 
Szofer wyszedł z wypadku bez szwanku. 


DOSTAWA PIECZYWA DO MIESZKAŃ. M:- ! 
mistrat zamierza ewentualnie podjąć sie dastawy 
pieczywa z mechanicznej płekarni miejskiej do 
mieszkań prywatnych bez specialnej dopłaty za 
«dnieslenie. Poblerający w ten sposób pieczywo 
winni jednak zakupywać tak bułki jak i chleb. 
Reflcktanci zechca zzłosić się pisemnie lub telefo- 
'iożnie do Bura anrowizacyjnego magistratu (par- 
r) telefon 0463 lub do piekarni miejskie! w Pod- 
zórzu Aleja pod Kopcem 4, tel. Nr. 2870. 

WYBORY DO IZRY HANDLOWEJ. Główna 
komisja wyborcza dla wyborów do Izby przemy- | 
siowo-handlowe! w Krakowie donosi. że wobec 
uznacia tylko iednej listy kaudydarów na radców 
lzby z grupy handlowej za ważną, głosowanie na 
„adców Izby z tejże krupy nie odbędzie się. Nato- 
miast wybory na radców Izby w grupie przemy- 
słowej obu kategoryj odbędą się w lokalach po- | 
szczególnych młujscowych komisyi wyborczych | 
w dnin 4 kstopada w godzinach od 9 rano da 8 | 


wieczorem. Zarazem przypomina główna komisja 
wyborcza. że lokal miejscowej komisji wyborcze! 
na miasto Kraków mieści się w magistracie mia- 
sta Krakowa, sala komierencyjna, I] p., zaś lokal 
miejscowej komisji wyborczej ua powiat Kraków 
w gmachu Rady powiatowej w Krakowle. przy 
u]. Piłarskiej | partcr. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
W czasie obsługiwania walca do ugniatania go- 
>cińca w Aleji Królewskiej obok omentarza Rako- 
wickiega dostała sic pod walec noga dó-letniego | 
Walenicgo Uczniaka. robotnika. Nicszoześiwy do- 
znał zmiażdżenia palców u lewej nogi. Lokarz po | 
gotowia ratunkoweg! pa opatrzeniu, przewiózł go ; 
do szpitała na oddział chirurgiczny. l] 

POPARZONY WYBUCHEM PROCHU SIRZEL ` 
NICZEGO. — Na stacle pozotowia ratunkowego | 
zgłosi się Jakóħ Feder (lat 14), uczeń gimnazja!- | 
ny, który w cząsie zabawy prochem strzelniczym i 
spowodował tego wybuch doznając poparzenia 
twarzy. Lekarz powotowiz omatrzył ofiarę wy- | 
padku. i 

POTRĄCONA PRZEZ AUTOBUS. Autobus Nr. 
11-104, przeicżdżając Aleją Królewską z orwarte- 
mi drzwiami, wskutek przepełnienia, potrącił ulemi 
przechodząca uauczycielkę Helenę Szurek, zamie- 
szkałą w Nikołowie (Górny Śląsk), która upadając 
nA jez 
<aleko płaszcza — wartości 250 złotych. 

FATALNY UPADEK Z PARKANU. Na.cmenta- 
rzu rakowickhn, w czas zwiedzania grobów po- 
lcglych ua wojnie, spadł przez nieuwagę z muru , 
2-metrowcgo wysokiego Józet Górski, iunkcjona- 
rusz Tov urzystwz Ubezpieczeń, zamieszkały przy | 
wl. Basztowej 9, przyczem zwichnął sobie lewą | 
nogę. Zawezwane pogatowie ratunkowe przewio- 
zło gu na siacię pogotowia. 

OFIARA ZŁOŚLIWOŚCI. Wczoraj raso wezwa- 
no pogotowie ratunkowe na Ludwinów do fabryki É 
skór, gdzie robotnik Edward Kisielewski wypił 
szklankę mecka z arszenikiem, wskutek czego wy- | 
stąpilv u niezo silne objawy zatrucia. Lekarz prze- 
piukal żalądek Kisielewskiemu, poczem przewiózł 
zo dc szpiala. Kisielewski padł oilarą złośliwości, 
gdyż ak stwierdzono. ktoś wsypał aTszeniku do ` 


SANY PRZEZ ZŁOŚLIWEGO PSA Józci ' 
al 15), uczen gimnazjalny, gdy przecho- 
dził uj.cu Czurnowieiską, został dotkliwie pokąsa- 
ny piece ma Dobermana. Lekarz pogotowia udzie- 
lif pukssanemu chłopcu pierwszci pomocy, po- | 
czem skierował go do Zakładu prof. Bujwida. 
NIEŁE FNI ZŁODZIEJ. Atoizy Piwowarski (lat ; 
13), zumeszlały przy uł. Krakusa 15. wysiągna! . 
przy kasie biletowej teatru Domu Żołnierza Pol- l 
skiego z tyinej kieszeni spodni portfel z kwotą 300 


. doznała potluczeń, a nadto zniszczenła , < 


| We czwartek dlastąpiło w W 


złotych sierżantowi Augustynow: Jastrzęhskiemu, 
który jednak w tej chwili Piwowarskiego przy- 
trzymał, odbierając mu portiej. 

PORANEK KU CZCI Ś. P. ZOFII KROKOWSKIEJ 
odbędzie sle dziś w sobole © godzłnie 12 w poludnie w | 
npeństwowem simnazinm żeńskiem, przy ul. Franciz- | 
kańskiei 1, 1 piętro. 

W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — | 
(Ryneg główny Linia A—B 39) z cyklu „Kultura wspól- 
czesna” odbędą się nastepujące dalsze odczyty: sobota | 
3 bm. red. K. srokowski: „Współczesze prądy połkycz- 
ne“; wtorek 6 bm. Dr. K. Piotrowski: 
prądy w teatrze”: środa 7 bm. prof. T. Bil 
współczesnej kultury”; czwarfak S bm. 


i 
gotowia wezwany na miejsce wypadku późną a0- 
l 


„Magdalena 
Sameæwanlec: Współczesic życie towarzyskie". Po- | 


czątek o godzinie 7 wieczorem. 

CIEKAWA PRELEKCJA. Jutro w niedzielę o zodzinie 
b wicczoreni w szk Związku górmków (przy Ale! Kra- 
sińskiego 10) staraniem warszawskiel szkoły flinowej 
Niny Niov:lll wszlosl prciekcję rel. lzusław Ncuberz 
pod tytulem „Bajka o motogmi”. Wejście dla wszys- 
kich miłościków sztuki ilmo'vej bezplaiie 

Z TOWARZYSTWA ESPERANTO. W Muzeum Prze- 
mysłowem (nl. Smoleńska 9) wkrótce rozpocznie się 
szereg kursów iczyka Espera BHższe szczegóły he- 
dą podanc wą najbiiższych da do wiadomości. 

TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. I. SŁOWACKIEGO. 
Dzis w sobote wraca po klkolnicsięcznej przerwie na 
afisz komedja sakóba De+a!a „Słmona”, której serja 
sukcesowych przedstawień przerwana została przcz it- 
tle letnie. Jura „Moralność panl Dalskiej", nopoludniu 
„Gdybym chciała... „Ewa asion”, kilóra z powo- 
du niedyspozvcii p. Jszoszewskiej w pelni powodzenia 
zeszła z allsza, pojawi się aa nim z powrotem w ponie- 
działek. Większość nersonalu męsklego i żeńskiczo pod 
knersukielu dyr. Nowakowsaiego bierze mdzłal w peľ- 
nych próbach z „Krakowiaków į górali”. Reszta w dru- 
im zespole pPleyguiuw uje aox ość Bruno Fruuka „Tiwa 
naście tysięcy . 

RZYMSKI TEATR .SZTUCZNYCH LUDZI” wystąpi 
vm Teatrże / prem} 

TEATR „GO: (ul. Rajska 12). Dzis powtórzenie 
rewi „lu znajdziesz męża”, k | pubticzność bi- 
«ila się znakomicie, ży wo oklaskując wszystkie numery 
programu. Codziennie daa przedsiamienła: a godzinie 
7| 9 wieczorefa. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odezra dziś 
w sobólę u zodzinie 19 z vkaz:i dziesięcołecja | pułku 
saperów kolejowych — wodowi] w czivrech aktach „Po- 
lacy w Amery: rodzinie 3130 popolu- 
dniu dramat «w dz -Mlsnnrz i lego 
e 7AN wesołą komedję 


Z Polski | 
ZJAZD LIFERATOW POLSKICH W WILNIE. 
iruczysie o- 
twarcie ogólnopelskiego zjazdu Hicratów przy tłu- 
mnym udziale publlczności wśród której hyl 3- 
beczy wojewoda wileński p. Raczkiewicz. Na prze- 
wodiiiczącego zjazdu wybrana prezesa „Penklubu” 
Ferdynanda Goetla. 

DALSZE REWIZJE I ARESZTOWANIA WE 
LWOWIE. W ciązu ostatnich dni brygada wy- 
działu śledczego przeprowadziła dałsze rewizje | 
aresztowania. Zakwestjonowano duża ilość odezw 
wydanych ua jednastolecie rewałucji rosysskiej. — 
U jednego z arcsztowanych zakwestionowana 
znaczną gotówkę, z któreś nie mógł się wytłuma- 
czyć. Ponieważ stwierdzono. że przeważna ilpść 
członków KPZU pobicraia wysokie gaże od MO- 
PRU. sądzą, ŻE zakwestjonowane pioriądze były 
również pochodzenia sowieckiego. W samym Lwa- 
wte aresztowano 40-kilsa osób. Ogólna liczba are- 
sztowanych na terenie Lrzech wojewtkiziw w 
nosi ponad 60 osób. M i1. osadzono w are: 
ára Korna, 2 mazisttów praw i I medyk. 
szłowany zoslal równieź red. komunistycznego 
pisma „Śwhła*. b. ataman ukraiński Bukszawa- 
nyi 


W niedzieję o 


ZNOWU POŻARY W POWIECIE WIELICKIM. 
W niedzielę 28 października wybuchi pnźar w Šie- 
prawie tuż obok kościoła. Splonęły cztery zabu- 
dowauia gospodarskie, Ogień powstał prawdopo- 
dobnie od paleniska wznieconego przez pasiucha 
pasącezo bydło tuż koła zabudowań. Akcja ratum- 
kowa byla bardzo slaba. wskutek braku sił do ga- 
szenia i odpowiednich przyrządów | wody, wsku- 
tek czego ogień się przenosił z jednego zabudo- 
wanla na drugie. Drugi pożar wybuchł o godz. 12 
w nocy z 30 na 31 października w Buzaju. od któ- 
zego spalila się karczma tuż przy gościńcu pro- 
wadzącymi z Wieliczki do Myślenie. Tuiaj na: - 
korespondent był naocznymi Świadkiem. że dzięki 
tylko energicznej pomocy ze strony najbliższych 
sąsiadów i posterunku policji z Raciborska ludzie 
mieszkający w lej karczmie oraz krowy. dobytek 
i stodoła zostały uratowane. Ogień wkioczaie był 
podłożony przez nieznanego sprawcę. gdyż po- 


| wstał z dwóch stron karczmy. Straty bardzo zna- 
| czne. Zaznaczyć należy, że tak częstych wypad- 


ków ognia, jakle są w tym roku, dawno mieszkań- 
cy ule pamiętają. 

Ubolewać wypada, że majątki I dorohek ludzki 
idzie z dymem, a ludność wiejska i zwierzchności 


j zuinne nie pocziwają się od obowiązku „aklada- 


ia ochoiniczych siraży pożarnych i nie zabezpe- 
czają się sami w odpowiednie przyrządy do ga- 


: szenia, przeciwnie -— bardzo dużo jest takich gmin 


1 obywateli, którzy się bronią przed wstawianiem 
do budżetów gminnych odpowiednich kwot na za- 
kupno sikawek. 

STRASZNY WYPADEK PRZY PRACY: 9 RO- 
BOTNIKÓW RANIONYCH. JEDEN ZGINĄŁ W 
GRYZĄCEJ PARZE. W tych dziach zdarzył się 
w hucie Beldona na Górnym Śląsku olbrzymi wy- 
buch zbiornika parowego. Skutki wybuchu były 
katastrofalne. W strasznym wypadku zginął okrop- 
ną śmiercią żywcem ugotowany robotnik. pracu- 
lacy w hucie już od 40 lat. Pozatem wiciu robo- 
Inków zostało poranionych. Według relacja naocz- 
uyeli świadków wypadek miał przebicg następu- 
jacy: Jeszcze było zupełuie ciemno. po godz. 4 
rano. kiedy ogłuszniący huk przeraził wszystkich 
pracowników lahryki. Buchuęly olbrzyinie kleby 
nary i płoniienie. W chwilę po wypadku zorierto- 
wanu se. że nasiąpił wybuch jediiego z dwóch 
wielkiclt zbiorników pary. przeznaczonych do ob- 
sługiwania maszyn. Eksplozia nastąpiła wskutek 
niernego viśnienia pary. Siła wybuchu była 
iak olbrzymia. że rozsżarpany zostai na drobne 
bryły gruby na 60 cm. pierścień betonowy. ota- 
czajacy zbiornik. Spadające gruzy rezily przers- 
žonysh robotników. gęste mmany pary zasłoniły 
mi droze ratunku, płomienie. które zaczęły siç na- 
gle wydobywać z pieców oślepły ich i da reszty 
zdezarientowaly. Każdy uciekał naośłep w paricz- 
nym strachu. chrociąc się od śmierci W ozółnem 
zamieszaniu zapomniano o zajętym w podziem- 
nych kanałach Koziku. Kiedy wreszcie. stwierdza- 
no ega nioobecność i rzucono się na ratunek, nie= 
szczęśliwy robałnik był już bez życia, skulony w 
kącie kanalu z okropnym Erysńasem przerażenia 
wyrytym ia twarzy. Robotnik tem ugoiował się 
komplelnie w strasznych tumanach pary. Pozatem 
dziewięciu robotników zostało poranionych od- 
lamkami rozpadających się fundamentów. Wielu 
zostalo poparzenych. Straszny wypadek wywołał 
przygnębiające wrażenie w calej okolicy. 

PIĘCIOLETNI CHŁOPIEC ZABIŁ STALÓWKĄ 
-LETNIEGO TOWARZYSZA ZABAWY. Tragicz- 
ny wypudek zdarzył się przy ul. Wolność 5 w 
Warszawie. 5-leini Zygmunt Kozłowski bawił sie 
z 8-letnim Czesławem Kornackim. W czasie za- 
bawygghtopcy posprzeczałi się, a następnić zaczę- 
H się Me. Kozłowski chwycił pióro i uderzył nim 
kolegę w skroń nad lewom okiem. Stalówka mrze- 
cięla skórę i utkwiła w kości. Mimo usilnei pomocy 
lekarskiej chlopca nie udało Się uratować. Nasta- 
piła gangrena ! Kormmaoki wśród strasznych mę- 
czarni życie zakończył. 

DWIE OFIARY TRAGEDJI MIŁOSNEJ. W Pa- 
bjanieach rozegrała się milosna tragodja. Aleksan- 
der Jung od dłuższego Czasn był marzeczonym 
Marji UGolanowskiei. Między narzeczonyni ciągle 
dochodziło do waśni. Unegdai po sprzeczce. Junk 
nagle dobyl rewolweru i strzalem w głowę zabil 
swa imrzeczoną. następnie drugą kulę wpakawał 
sobie w skroń. Ouwieziona obie ofiary do Szpitała. 
(iałanowskiei wie udało się przywołać do Życia, 
+ Jung znori po 4 godziakich. 


„NAPRZOD” — 


XXI Kongres PPS 


Pierwszy dzień obrad wspaniałą manifestacją jedności 
partji 


(Korespondencja własna Naprzodu“) 
Dąbrowa Górnicza, 1 iistopada. 

Oczekiwany z wielkiem naprężeniem przez cały 
polski świat polityczny XXI kongres Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej rozpoczął w dnin dzisicjszyiu 
swe obrady w centrum naszego przemysłu węglu- 

wega — w robotnicze] Dąbrowie Górniczej. 
Już pierwszy dzień kongresu wykazał jak czcze 
i bezpodstawne były nadzieje burżnazii kraczącej 
od szeregu tygodni o rzekomo pozlębiającym się 
„rozłamie“ w PPS i zapowiadającej z dnia na 
dzień ostateczną naszą klęskę... Dluzie i serdecz- 
ne owacje zgotowane przy pierwszem ukazaniu 
się na trybunie tow. Fryderykowi Adicrowi, se- 


kretarzowi Międzynarodówki Socjalistycznej, tow. 
flcrmanogi Dlamandowi, prezesowi naszej Rady 
Naczelnef* tow. Ńorbertowi Buriickiemu, prezeso- 
wi CKW PPS — świadczą dostatecznie jasno o 
nastroju zgromadzonych delegatów i przybyłych 
bardzo licznie gości. Polska ludność pracująca, 
zorganizowana w PPS trwa niezłomnie przy 
sztandarze Socjalizmu. Żadne ataki na nas, — 
wszystko jedno z lewej czy z prawej strory — 
tego naszego stanowiska, tej naszej stałości prze- 
konań zmienić nie potrafią. Oto lest główne, do- 
minujące przeświadczenie wyniesione z pierwsze- 
Zo dnia naszego RCI 
. 


Na drodze postępu 


Otwarcie Domu Ludowego w Dąbrowie Górniczej. — Hołd bojowcom PPS 


Przed rozpoczęciem obrad udali się wszyscy 
delegaci przybyli na kongres na uroczystość 
otwarcia wspaniałego Domu Ludowego w Dąbro- 
wie Górniczej. Uroczystość, której dla braku miej- 
sca nie mogę spisywać obszernie, zamieniła się 
z natury rzeczy na odruchowa manifestację ku 
czci świetlanej przeszłości Polskiej Partji Socjali- 
stycznej, ku czci oiiar wiekopomnych walk o Wol- 
ność i Sprawiedliwość toczonych w latąch niewoli 
przez proletariat zagłębia dąbrowskiego. Nie mo- 
gło się stać inaczej. Dąbrowa Górnicza, cale za- 
głębie dąbrowskie, było kiedyś, w latach 1905— 
1907 obok Łodzi i Warszawy jednem z trzech 
głównych ognisk ruchu rewolucyjnego. Tutaj, pod 
hułą Katarzyny, w krwawych walkach bezpo- 
Średnich przeszlo stu bojowców polskiej partji so~ 
cjalistycznej życiem swojem przypieczętowała 
swoje unułowanie idei. Tutaj żył i pracował Józef 
Mirecki. Do chwili obecnej jest tutaj pamięć tych 
dni pełnych cierpień i noświęcenia żywa jak ni- 
gdzie gdzieindziej Toteż w chwili gdy addawa- 
liśmy uroczyście wspaniały Dom Ludowy pod o- 
piekę i na użytek robotników dąbrowskich, myśl 


nasza wybiegala ku tym. którzy podwaliny nasze- 
go ruchu, wszystko oo dzisiaj mamy i czem się 
szczycimy cementowali krwią, własną. 

. 


Szereg mów uroczystych rozpoczął prezes Ra- 
dy miejskiej Sosnowca tow. dr. Pawełek. Przema- 
wiali kolejno towarzysze: Tomasz Arciszewski 
(powitany burzą oklasków i długo niemiłknącemi 
okrzykami), Fryderyk Adier (imieniem Międzyna- 
rodówki i wszystkich gości zagranicznych), Not- 
bert Bartlcki (CKW PPS). Zygmunt Żuławski 
{imiemem centralnej komisji klasowych związków 
zawodowych). Jan Stańczyk (w imieniu górników 
zaglębia dąbrowskiego), Andrzej Strug (jako re- 
prezeniant Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego). 

Po przemówieniach tow. T. Dobrowolski wre- 
czył tow. Rergerowi, reprezentantowi OKR Dą- 
browskiego, staremu bojąwcowi, sztandar ufundo- 
wany przez organizacię TUR zaglębia. Uroczy- 
stości przedpoludniowe zakończyła miodzież TUR 
odśpięwaniem SU ECA 

. 


Socjalizm musi zwyciężyć! 


Przemówlenie tow. posła Dra Hermana Diamanda 


© godzinie 2'30 popołudniu w ogromnej sali 


SZE, SOCJALIZM IDZIE, NIE DAJCIE MU ZA- 


świeżo otwartego Domu Ludowego rozpoczęły się i MKNĄĆ DROGI! 


obrady kongresowe Partii. Otwierając kongres ja- 
ko prezes Rady Naczelnej PPS wygłosil tow. 
Herman Diamamd peine złębokiej mądrości prze- 
mówienie, które w możliwie ścisłem streszczeniu 
przedstawia się jak następuje: 

— Stoimy przed atwarciem XXI kongresu PPS. 
Żywot parti był zmienny, PPS przechodziła cięż- 
kie czasy, ale zawsze wychodzila z nich zwycię- 
sko. Ostateczny wynik wskazywał, że myśl PPS 
była trafna i prowadzjla proletariat do celu. I dzi- 
siejsze czasy są bardzo ciężkie. Okazało się, że 
grupa nieznaczna ale bardzo ruchliwa usilowała 
zadać Partii cios. W tym celu wzięto się do pod- 
staw naszej organizacji do związków zawoda- 
wych. Trzęba wobec tego oświadczyć, że kto ol- 
szczy Organizację zawodową, mszczy Partję. 

Omawiając zakusy na całość Parli wywodzi 
tow. Diamand dalej: 

— Starano się, by walce klasy robotniczej na- 
dać nieklasowy charakter. I gdy kapitaliści n. p. 
strzegą swych warunków klasowych i starają się 
odbić wszystko co w okresie rewolucji stracili, 
klasie robotniczej mówi się o zgodzie społecznej 
w zjednoczonych „hezpurtyjnych* warunkach. — 
Tymczasem pojęcie walki klas, wierność sztanda- 
rowi socjałistycznemu decyduje o losie klasy ro- 
hotniczej. 

— Mamy „socjalizmów* bez końca: 
chrześcijański w Austrji i „socjalizm 
wy w Niemczech będący najczarniejszą kcją. 
ale my wiemy, że jeden jest tylko socjali: RO- 
LETARJACKI, T. J. SOCJALIZM WALKI KLAS. 
Dążymy nie da utrzymania obecnych warunków 
spolecznych, ale do zmiany podstaw naszego by- 
tu, do wprowadzenia socjalizmu. 

— Kto pairzy na rozwój społecznej gospodarki 


i 


ten musi przyznać, że socjalizm maszeruje, zbliża ` 


Sẹ, a zadaniem proletariatu bedzle rzucić swą siłę 
na szalę wypadków, Próby powstrzymania idą- 
cego socjalizmu robi się wszędaie me tyłko w Pol- 
sce i jeżeli proletariat da się uśpić, to być może, 
że wejdziemy w bardzo trudne warunki i prole- 
tarlat będzie musial ponieść bardzo ciężkie ofia- 
ry. by dojść do tych warunków, w których żyje- 
my dzisiaj, Dlatego też: BACZNOŚĆ TOWARZY- 


— Kiasowość jesi następstwem kapitalizmu. Sa- 
cjalizm nie będzie znał klas, ale jedną ludzkość 
pracującą. ] Ziemia jest tak bogata i człowiek ujarz 
mił tyle sił przyrody, że możemy ten pado! pla- 
czu zamienić w zaj pod względem materialnym. 
Nędza może zniknąć i musi zniknąć. Burżuazja 
chcąc utrzymać dzisiejszy stan musi dążyć do t. 
zw. „hezpartyjneści”, a nas chce przy tem uczyć 
patrjotyzmu i przywiązania do państwa, Odrzuca- 
my tę naukę bo cl, którzy chcą nam ją dawać nie 
Są tego godni! (gorące oklaski). Gdy proletariusze 
Szli na walkę a spolecznie odrodzoną Polskę, gdy 
proletarjusze szli na szubienice i głosem trlumtu 
wołali: Niech żyje Polska! Niech żyje Socjałlzm! 
— to dzisiejsi patrioci leżeil u stóp pomnika Kata- 
rzyny, byli lelbzwardzistazui, lub składali przysię- 
gi wiecznej wierności Habsburgom! Kto był wte- 
dy Polakiem jeżełi nie proletarjnsz? Polski sztan- 
dar demokracji mieszczaństwo rzuciło i byłby się 
tarzał w błocie, zdyby nie klasa robotnicza. 

Po podkreśleniu znaczenia demokracji dla kla- 
sy robotniczej przeszedł tow. Diamand do omówie- 
nia roli Sejmu, rządu i znaczenia prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

— Pierwszego prezydenta burżuazja zamordo- 
wala. Drugiego sanacja napędzila jak psa, a trze- 
«l odznacza się nadzwyczajnem zrozumieniem wo- 
li drugich... Czy mógłby który z prezwientny tak 
zohydzić Sejm? 

Tu zbija tow. Diamand argumenty kef się 
rozchodziło o rozszerzenie władzy prezydenta, 
zaznaczając, że chodzi poprostu o rządy kliki mł- 
litarnej pędzonej przez burżuazie. 

Z kolej oznawial tow. Dizmand ostatnie zajścia 
w Partji, składając szczegóme wyrazy podzisko- 
wapia tów. Arciszewskiemu za jego pelne razunn 
stanu słowa prawdy wypowiedziane pod adresem 
rozbijaczy obozu socjalistycznego. (Gdy tow. Dia- 
mani wymienił nazwisko tow. Arciszewskiego 
kongres zgotował tow. Arciszewskiemu sponta- 
niczną owacje). 

— Tych towarzyszy — mówił dalej tow. Dija- 
mand — którzy są wierni Partji calą duszą jest 
duża, eni odrzucają wszystko, co daje, co może 
dać burżuazja! Gdyby to nie wyzłądało teatral- 
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nie — wołał wśród ogólnego wzruszenia tow. 
Diamand — to caiowalbym ich po rękach za to. 
że mi oddali wiarę w ludzi, za to, że gdy przyszło 
niebezpieczeństwo okazali się sini i pełni chatak- 
teru! 

— Jeśli na mnie zrobił wrażenie |aklś krok prze- 
ciwko nam, to byto to wrażenie chwilowe ba 
wiem, ho wierzę, że rozwój ludzkości musi dojść 
do socjalizmu. A jeżeli się bałem, to o dusze moich 
przyjaciół, o rozum mołch przyjaciół. Jeden z to- 
warzyszów pisal mi, że kto dzisiaj nie jesi z PPS, 
ten jest przeciw socjalizmowi w Polsce. To są 
słowa święte. i z tego stanowiska twierdzę, że 
kongres obecny będzie podwaliną ruchu socjali- 
stycznego. My zwyciężymy, bo nikt inny zwycię- 
żyć nie może. 


PAMIĘCI ZMARŁYCH TOWARZYSZÓW 
Następnie odczytał tów. Diamand nazwiska 
szeregu zmarłych towarzyszów poświęcając dłuż- 
sze wspomnienie tow. Perlowi, Marji Paszkow- 
skiej, Leonowi Mislołkowi i QGiustawowi Danitow= 
sklemu. 


Prezydjum kongresu 


Jednomyślnie powołano do prezydjum towarzy- 
szów: Diamanda, Arciszewskiego, Marka, Żuław- 
skiego, Wasilewskiego i Szczerkowskiego i na se- 
krełarza tow. Pużaka, poczem tow. Niedziatkow- 
Ski odczytał listy nadesłane przez tów. Bolesława 
Limanowskiego i Ignacego Daszyńskiego. (List ten 
znajdą czytelnicy „Naprzodu“ na innem miejscu. 


Międzynarodówka 
Socjalistyczna 
a Polska 


Mowa tow. Fryderyka Adlera 


Imieniem Międzynarodówki socjalistycznej po- 
wiłał kongres tow. Fryderyk Adler, którego nie- 
zwykle inieresujące przemówienie zostało przy- 
jete burzą oklasków. 

Tow. Adler zaznaczył na wstępie swą wielką 
radość z powodu uczestniczenia poraz pierwszy 
w kongresie PPS, 

— PPS i sprawa polska — mówił tow. Adler — 
zajmowała w Międzynarodówce specjalne miejsce. 
Już w roku 1864 kwestja niepodległości Polski 
była jednym z centralnych zagadnień Międzyna- 
rodówki. Daleko było jeszcze do chwit odbudo- 
wania Polski jako państwa. niepodieglość Polski 
została jednak ukonstytuowana w Międzynaro- 
dåwce przez stworzenie |ednej sekcji polskiej. To 
też odzyskanie przez Polskę niepodlezłości cała 
Międzynarodówka odczuwa |aka urzeczywistnie- 
nie jednego z punktów swleza programu, 

Znaczną część swego przemówienia poświęcił 
tow. Adler uzasadnieniu znaczenia demokracji dla 
socjalizmu, poczem przeszedł do bardzo interesu- 
jącego wspomnienia osobistego z przed lat sze- 
snastu, z kongresu austriackiej socjalnej demokra- 
cji, odhytego w Wiedniu w roku 1912. 

— Było to również 1 listopada. Zbliżała się już 
ku nam widmo womy. Byly to niezapomniane 
chwile pełne glebokiej symboliki. Wśród gości za- 
granicznych byli: Ebert imieniem socjalistów nie- 
mieokich, Albert Thomas imieniem socjalistów 
francuskich i Józel Piłsudski mieniem socjalistów 
polskich z Królestwa... 

— Zajrzalem więc do protokolu tego kongresu 
i znalazłem tam przemówienie Józefa Piłsudskie- 
zo. Dziękował on austriackiej socjalnej demokracji 
za gościnność udzieloną soclalistam polskim, ści- 
ganym przez policję i za prawa azylu. Mówiąc 0 
zbliżającej się wojnie twierdził że będzie ona dro- 
ga do realizacj ideałów socjalistycznych | wyraził 
przekonanie, że kiedyś w woine| Warszawie zbie- 
rze się kongres międzynarodowy. Słuszne to były 
słowa — mówił tow. Adler, słuszae z tem jednak. 
że dzisiaj ich realizację wziela na sieble PPS i je- 
steśmy pewni, że nie zawiedzie nadziei jakie w 
niej pokładamy | że tak jak kladyż niepodległość 
i wolność Polski była rzeczą Międzynarodówki, 
tak rzeczą niepodległej Polski będzie sprawa so- 
cjałizmu. (Gorące, długoniemilknące oklaski), 


Przemówienia gości 


Po tow. Adierze zabierali kolejno glos liczni go- 
ście zagraniczni obecni na kongresie. Przemawiali 
towarzysze: Prokes (Czechosłowacja), Pohi (nie- 
mieccy socjaliści z Czechosłowacji), Ulpe (Łotwa), 
Poplauskas (emigrant litewski), Loops (wolne mia- 
sło Gdańsk), Kobok (socjaliści polscy z Czechosło- 
wacji), Staniewski (imieniem socjalistów polskich 
z Be i i Trąbalski (socjaliści polscy z Nje- 
miec, 


Z kolei tow. Kwazpiński, powitany burzą oklas- 
ków. powitał kongres imieniem Centralnej Kómi- 
si Związków Zawodowych, piętnując w słowach 
ostrych niegodną robotę rozbliaczy i wzywając 
do karnego wyuwania w szeregach PPS. 

Tow. Kronig. reprezentant niemieckiej socjali- 
iyezaiej partji pracy w Polsce i tow. Rel, re- 
nrezentant Poale)-Sjonu-prawicy, witając kongres 
pezkreslik znaczenie solidarności klasowej i wspó! 
notę interesów klasy pracującej bez różnicy wy- 
¿nana : narodowości następnie dłuższe przemó- 

iene wymłosił tow. Kopciiski imieniem TUR. 
vadh ślaląc znaczenie robotniczego ruchu oświa- 
wwtgn. uraz tow. Kopankiewicz, wyrażając sio- 
wa przywiązania do Partii imieniem socialistycz- 
nej młodzieży. 


DEPESZE GRATULACYJNE 
l'o przemówieniach powiialnych tow. Niedział- 
kawsh. cdezytał depsze zratulącyjne uadesłane 
aizez parlie sozjalistyczue Angti, Francli, Austrii. 
Szwajcarii, Holandj, Szwecji. Finlandji, Danii, 
Norwegii, Łotwy, oraz przez ocjalistyczną emi- 
arach ukrałisky, centralny komitet „Bundu“ i sze- 


rex organizacyj partyjnych z calego kraju. 
SPRAWOZDANIE CKW 
Tov nose? Barlicki złożył następnie sprawo- 


zdame polityczne CKW (które podamy w następ- 
nym numerze). Przemówienie 
“sslechane z wielkiem skupi 
«zone zorącemi oklaskarni. 


iem zostało nagro- 


Sprawozdanie z działalności CKW zakończyło 
werwszy dzień kongresu. Dalsze obrady jutro. 


Uprócz wymienionych na wstępie gości zagra- 
sznych. przybyli na kongres liczni reprezentanci 
prasy. 
—0039— 


Drugi dzień obrad 
(lelejorem od korespondenta „Naprzodu”) 
Nosnowlec, 2 listopada. 

Po uroczystem otwarciu kongresu PPS w Da- 
sie Górniczej dalsze obrady kongresu prze- 
1iesione zostały do Sosnowca, gdzie odbywała se 
w sal teatru inieiskiego. 

Dziś przedpoludniem wygłosili referaty: tow. po- 


*e] Pużak spgawozdanie organizacyjne CKW, tow. | 


nass? dr. Marek sprzwyzdanie Związku parlamen- 
amego polskich Socjalistów. tow. posel Nicuział- 
kowski sprawozdanie o połityce zagranicznel. 

Resztę posiedzenia przedpojudniowego i posie- 
dzenie popołudniowe wypełniła dyskusia nad spra- 
wozdariami, % której przemawiali tow. Czapłński. 
Zaremba, dr. Pawelek: Szczerkow'skj, Wąsik. Gat- 
cki (dwukrotnie). Kłuszyńska (dwukrotnie), dr. 
Wielitski, Malinowski Kwapiński, dr. Prager 
ltrzei ustatn| dwukrotnie), Strążyński, dr. Drob- 
ner. Biimner. Lcjowi:czek. Krzesławski, Dzięgie- 
lewski. Du glosu są jeszcze zapisani tow. Praussu- 
wa j tow. Zie,nięcki. Cała dotychczasowa dysku- 
va wykazała jednomyślność delezatów : zgodność 
ch s nolilvka CKW. 

—0a2— 


Zjazd rozłamowców 


otwarto w dniu | bm. wieczorem w Załężu pod 
Katowicaini. Zagail go posol na »eim Śląski Binisz. 
kiowicz, pozzem przemawiali: przybyły na otwar- 
cie minister Moraczewski, oraz twórcu rozłamu 
poseł Jaworowski. 


TELEGRANY 


KOMISJA DLA ZAOPATRZENIA BYŁYCH 
WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 

Warszawa, 2 listonada (tel. wl. .Naprzodu*). 

„myśl rozporządzenia prezydenta Rzplitej z 6 
marce br. © zaopatrzeniu byłych więźniów poli- 
tycznych powołana przy ministerstwie skarhu ko- 
misk kwaliflkacymą dla te] sprawy. W skład ko- 
misji wchodzą: naczelnik wydziału w minister- 
stwie skarbu p. Lincker-jako przewodniczący, na- 
czelnik wydziału p. Dworzańczek jako zastępca. 
delegat ministerstwa pracy Szturm de Sztrem, rad 
<a ministerjakiy Wyrzykowski, dyrektor deparia- 
mentu Maleszewski z mm. sprawiedliwości, tad- 
cy Treniowski. Penzek | Różycki oraz posłowie 
tow. Pułak  Kwaplński z ramienia tow. hylych 
więźniów poliycznych. 

WYPŁATA RENT POLSKIM ROBOTNIKOM 

ROLNYM W NIEMCZECH 

Warszawa. 2 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 

Polsko - niemiecka konwencja a rabotnikach rub- 


tow. Barlickiegu | 


uNAPRZOD” — Mt. 


> 
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Ziazd Związku nauczycielstwa 


Mowa ministra oświaty dra Swiłalskiego © ednoliteji szkola 


Warszawa, 2 listopada (PAT), Minister wyznań 
i oświecenia dr. Świtalski wygłosił na otwarciu! 
zjazdu nauczyciel szkół powszechnych 
przemówienie. w którem poruszając sprawy szkol- 


dłuższe ` 


nictwa powszechnego, powiedział między imeti: , 


Jesteśmy w trakcie pracy, aby szkolę powszechna 
podnieść do tej fazy najwyższej. jaką jest szkała 


7-klasowa. Jesteśmy w przyzelowaniu tego, aby ` 


chłopcy i dziewczęta. którzy skończyli powszech- 


, ne szkoły. meli drogę otwartą, bez żadnych prze- 


szkód i trudności do kontynuowania swej nanki 
w szkolach śr h i zawodowych. Ministerstwo 
ist w obecyej «liwili w przygotowaniu tego, co 
można nazwać kamieniem węgielnym gmachi 
szkoły jednolitej. — Zarządziłem ujednostajnienie 
programów wyższych oddziałów szkoły powsze- 
chnej i niższych klas szkoły średnie. 


Proszę państwa. mam to głębokie przekonanie. ; 


Że realizacia szkoły jednolite] w Polsce zależeć 


będzie przedewszystkiem od poziomu, do jakiego ` 
slę wzniesie polska szkoła powszechna. Nie wy- ' 


Echa oszpecenia pomnika Gombes'a 


Paryski „Le Temps esto krytykuje uszhodze- 


| nie pomnika Combesa w Pons przez monarchistów 


i awantury, wszczęte przez nich w Lyonie. 
Wedle ich oświadczeń — pisze ów dziennik — 


obnoszą się oni ze swojemi gwaltami „w imieniu 
i 


obrażanej ojczyzny“, jak gdyby posiadali monopol 
patriotyzmu. Republikanom nie potrzeba lekcyj 
patriotyzmu od nikogo! Okuzali inaczej. niż fraze- 
sam! — okazali czynami to niezłonwie przywiąza- 
nie, o którem w Lyonie mówił p. Herriot, zarów= 
no dla repubiiki jak i dła Francji, których nit roz- 
dzielałą ani w swoim umyśle, ani w swojem sef- 
Dzienrik paryski puwałuje się na świetuc 


CU... 


| karty republiki ad iel zarania, od wieku XVIII, gdy | 


potraiia siawić czoło całej koalicji wrogów. — 
A dzisieyszym monarchistom wyiyka takieli przod- 
ków, jak: margrabiego de Bouie, który wówczas, 


gdy republikanie bronili Francji przed najazdem. ; 


dapraszal się przeciwko nicj pomacy zagranicą: 
w Pruslech. w Auslzii I krajach pólnocnych. A gdy 
król szwedzki wyrażał obawę, że ilota francuska 
mogłaby szkodzić działantoni koalicji w jej walce 


z Fraic, uspokafal go, że ta flota znajduje się w | 


stanie opłakanym. 


Ostra odprawa 
artykułem monarchistycznej 


„Tempsu” wywołana została i 
„Action: Francaise“. 


stłarczą tu rozporządzenia, czy propaganda. Żaden 
odpawiedziainy za swe decyżie minisie”, żaden 
iuyślący o przyszłości państwa rząd, nie zdecy- 
duje się na przeprowadzenie szkoly jednolitej, je- 
żeli będzie io mialo być polączonem z ogólnem 
obniżeniem kultury narodowej. Tylko więc pod 
warunkiem, że szkola powszechiki siać będzie na 
pozomie conajmniej równym temu, jakiego musi- 
my wymagać od niższego zimmazjum, można iny- 
Młeć poważnie o wprowadzeniu w życie zasadni- 
czej szkoly jednolitej. 

Szkoły jednolitej nie zrealizuje nikt, jeżeli jei nie 
zrealizuje nauczyciel szkoły powszechnej, jeżeli jej 
nie zrealizuje swą codzienną umiejętną pracą na 
terenie szkoły. Realizacja jednolitej szkoły budzić 
może zastrzeżenia. największej, to obawa, czy nie 
ulegnieimy tu pasji tak popularnej w Polsce chęci 
stworzenia czegoś najlepszego, najdoskonalszego. 
ca w naszych warunkach czesto wrogicm lepsze- 
zo i dobrego sie siaje. 

—000— 


zdzie właśnie użyto tego zwrotu, iż „kameloci kró- 
iewscy” musieli „pomścić obrażoną ojczyznę”, 

Jak wiadomo, obecna polityka Rzymu odwrócila 
się od monarchistów francuskich, przekonawszy 
się, że są oni przeżytkiem bez znaczenia; co wię- 
cej. papież za nieposluszeńsrwa obłożył xch orga- 
nizacje kłatwą. 

Mimo to monarchiśc: z „Action Francase" uwa- 
żają siebie za gorliwszych od reszty — wobec 
Rzymu pokornych — katolików... Chociaż bowiem 
— piszą — biskup z la Rochelle i kardynał-arcybi- 
skap z Bordeaux podnieśli protest przeciwko glo- 
ryiikacji połtyka antyklerykalmego. nie znalazł się 
wśród tamtych nikt, ktoby sprawil. żeby ich obu- 
szenie nie pozostało próżnem i młatonicznem. 

Niedźwiedzią przysługę oddali oczywiście awan- 
turnicy monarclistyczni owym biskupom i wogóle 
polityce częściowej odbudowy kongregacyj zakon- 
nych we Franc). Wszak zuiesienie kh było odpo- 
ią na modarchistyczne knowania, których 
siedzibą staly się były klasztory, Obecne znisz- 
czenie przez monarchistów popiersa Combes'a. ja- 
ko akt zemsty za to, iż z całą energja bronił on 
idei „świeckiej” we Francji, jest w stanie tylko 
bardziej rozdrażnić przeciwników kongrezgacyj — 
przypomnieniem politycznej roll zakonów, odgrza- 
niem tych lątrzących momentów. 


nych z 24 listopada 1927 przewiduje podjęcie przez 
miermeckie instytucje ubezpieczeń 
wyplate rent ubezpieczeń od wypadków i za nie- 
zdomość do pracy polskini robotnikom rolnym, za- 
jetym w Niemczech. Uruchomienie tych wypłat u- 
legato dotąd zwłoce. Ostatnio doszło do zupełnego 
porozumienia co do sposobu wyplaty tych rent. 
W myśl tego porozumienia wypł: 

skim robotnikom rolnym świadczenia ubezpiecze- 
niowe niemieckie w drodze obrotu czekowcza za 
pośrednictwem PKO w Warszawie. 


ECHO ZAMACHU NA KONSULA POLSKIEGO 
W PRADZE 


2 listopada (PAT). Dzisićjsze dzienniki 
ja o zamachu 


Wiedeń, 
zamieszczają obszerne sprawazda 


na polskiego konsula generalnego w Pradze dra | 


Lubaczewskioza. Pisma zwracają uwagę, ŻE po 


| zamachu na pośla bułgarskiego w Pradze Daska- 


ława oraz posła albańskiego Zena-hega jest to już 
trzeci z rzędu zaenach polltyczny na reprezentanta 
państw zagranicznych w Pradze. 


ROZMAITOŚCI 


UPAMIĘTNIENIE POBYTU SŁOWACKIEGO 


Slowackiego w Paryżu przy ulicy Ponthieu 34 ta- 


społecznych ; 


one będą pok | 


blic pamiątkowych nie posiadają. 

ZNOWU GKRADZENIE POCZTY. We srode 
w samo południe wlamano się do urzędu poczto- 
wego we Włochach (koło Warszawy), zdzie po 
rozbiciu kasy skradziona 15.000 zi. Złodziei nie 
ujęto. 

TRZĘSIENIE ZIEMIA. Scjsmografy uniwersytciu 


; w Georgetown zanotawały we środę na krótko 


W RZYMIE. Gronc zamieszkałych w Rzymie Po- | 


laków postanowiło dom przy ulicy Babuino 79, 
gdzie mieszkal Juliusz Slowacki. oznaczyć pa- 
miatkowa tablicą celem trwalego upamiętni: 
pobytu polskiego wieszcza w Kzymic. Jak wi 
domo, dwa tylko domy zazranicą, w których mi 
szkał Słowacki, zastaly uramięinione. a mianawi- 
sie w Neapolu przy ulicy santa Lucia L. 118 ufun- 
dował tablicę Słowackiczo artysta opery p. Igna- 
cy Dyzas, oraz w (ienewie na  przedimieścii 
Paqnis przy ulicy Monthonx |.. 54 umieszczona 
ową z PaRUACE znanego lierata 
we Fk- 


przed północą dość gwalłowne trzęsienie ziemi 
trwające 7 minut. Sejsmograf uniwersytetu w Chi- 
cago zarejestrował również wstrząśnienia sejsmo- 
zraficzne, których ośrodek znajdował się w odle- 
złości 2500 km. 

ZAMIERAJACY PEKIN. Od czasu zmiany sto- 
licy Chin 3500 sklepów w Pekinic zostało zamknie- 
tych. Obecnie policja odmawia zezwolenia na za- 
mykanie sklepów. Liczba rodzin, opuszczających 
miasto. przekracza 10.000, Wysokość komornego 
w domach chłńskich spadła niesłychanie, powodu- 
jąc w wielu wypadkach bankructwo wiaścicieli. 
Rozwiiająca się nędza przyczynia się do wzrostu 
bandytyzmu i jlości kradzieży, podczas gdy susza 
w prowincjach Shansi, Shensi i innych powoduje 
głód. Według nadchodzących wiadomości setki 
ysiecy mieszkańców okolicznych prowincji ciet- 
pia głód. 


Związki | zoromadzenia 


PISMA I LISTY DO RADY WOJEWÓDZKIEJ 


PPS KRAKOWIE należy nadsyłać wyłącznie 
lyk: - adres: Rada Wojewódzka PPS — Kra- 
ków Dunajewskiego 5. 11) piętro. 


SEhRETARJAT MŁODZIEŻY TUR otwarty co- 
dziennie od godziny 5—8 wieczarem. a w nledzie- 
içta od godziny 10—12 w polndnie w lokalu 
mzy ul. Dunajewskiego 5, HI piętro. 


ER 


Ze sportu 


— 

TURNIEJ OGÓLNOKLUBOWY, urządzony 
przez RKS Legja rozpoczął się w dniu 1 hstopada. 
Tegoroczne przedługie mistrzostwa nie pozwoliły 
na wcześniejsze rozpoczęcie tego rakrocznie urzą- 
dzanego turnieju, który pozwala na przeglądnięcie 
całego szeregu drużyn i graczy oraz spotkanie się 
klubów wszystkich klas. Dość wspomnieć, że w 
przeciągu dwóch dni spotkają się z sobą 22 dru- 
żyny. Pierwsze wyniki przedstawiają się nastę- 
pująco: Czarnowlejski Cracovia III 0:3 valkover, 
ponieważ Czarnowiejski nie ziawił się na boisku, 
wobec czego Cracovia Ill doszła bez gry do dal- 
szych rozgrywek. 

Kolejowy Klub Sport. Metal (Tarrów)--RKS 
Legia 1:4 (1:3). Zawody o wejście do klasy A. 
Dobrze w tym dniu grająca Legja pokonała swego 
przeciwnika, rozumiejąc dobrze, że chodzi o wej- 
ście da klasy A. Z gości wyróżnił się bramkarz, 
który dobrze obromł kilka ladnych strzałów. Dru- 
żyna Metalu nie powinna sobie zbytnio lekcewa- 
żyć takich zawodów, gracze powinni grać z więk- 
szą ambicją. W dniu 4 bm. rozegra Legja zawody 
z Metalem w Tarnowie. Metal będzie sią chciał 
zrewanżować za przegraną w Krakowie, wobec 
czego Legia będzie miała bardzo twardy orzech 
do zgryzienia. 

Dałsze rozgrywki turnieju odbędą się na boisku 
Legii w następującym porządku: w sobotę 3 li- 
stopada o godzinie 3'15 popołudniu Wisła IIIGar- 
harnia II; w niedzielę 4 listopada o godzinie 8 ra- 
mo Legja—Hagibor; o godzinie 9'15 Orlęta II—Wi- 
sla I b; o godzinie 10/30 Dąbie -Wawel: o godzi- 
nie 11'45 Wisla IIŁobzowianka; o godzinie 13'30 
Grzezórzecki Il—Polonia; o godzinie 14'45 Orlę- 
ta I—Nadwiślan 1. 

Bieg na przełaj o mistrzostwo okręgu krakow- 
skiego. Z polecenia KOZL urządza RKS Legja dn. 
4 listopada bieg na przelaj o mistrzostwo okręgu 
na przestrzeni 3000 metrów. Zgłoszenia wraz z 
wpisawem 50 groszy przesyłać należy na adres 
RKS „Legja”, przy ul. Dunajewskiego 5 II pietro 
do 3 listopada. Start punktualnie o godzinie 1I 
przedpołudniem z boiska RKS Lezja. 


$NIEGOWCE 
i KALOSZE 


Trwate eleganckie 


KONTINENTS” 
Se nobycie areia || 9 


Polska Fabryka Wagonów 
math 2 do 3 blacharzy 


obznajmionych z robotami wagonowemi 


rz 4 do 5 kowali 


samodzielnych („Fenerburach*)obznajmionych 
z robotam przy młatach parowych. Pierszeń- 
atwo mają ci którzy już w fabrykach wago- 
nów pracowali i nia przekroczyli 85 lat życia. 
Zgłoszenia dla „Fabryk! Wagonów“ do biura 
ogłoszeń „PRASA* Kraków, uł. Karmelicka 18 
1 podamem dat osobistych i dołączeniem 
odpiaów świadectw, których się nie zwraca. 


NAPRZO 


Cracovia IESparta Il 0:2. Niespodziewane 
zwycięstwa drugiej drużyny Sparty nad Craca- 
vig. 

Garbarnia I b—Sparta 1 6:0. Piękna gra Garbar- 
ni. która lekka zwyciężyła swego przeciwnika. 
arta grala beznadziejnie, jakby przejęta zwy- 
cięstwem nad Cracovią przez jej Il drużynę. 

Krakowianka Grzegórzecki 2:2. Krakowianka 
prowadziła prawie że do końca zawodów 2:0 í 
uległa ambitnie graijącemu Qrzegórzeckiemu, któ- 
ry nawet uzyskał i trzecią bramke, jednak nie 
uznaną przez sędziego. W dogrywce, która trwała 
pół godziny decydująca bramka nie padła, wobec 
tego w inyśl regulaminu nastąpiło losowanie, któ- 
re wywolalo wśród graczy Grzegórzeckiego nie- 
zrozumiałe oburzenie. Los wypadł na Krakowian- 
kę į ta stanie do dalszych rozgrywek. Wobec tego 
spotkają się ze sobą na przyszlą niedzielę Craco- 
via IlI=Sparta Il i Garbarnia | SAO 


ŚWIĘTO ŻYDOWSKIEGO SPORTU ROBOT- 
NICZEGO W KRAKOWIE. W sobotę 27 paździer- 
nika odbył się w sali czytelni i bibljoteki „Ezta“ 
komers z okazji wręczenia srebrnego puharu żyd. 
rob. klub. sportowemu „Sila“, uzyskanego w tur- 
meju drużyn żydowskich w Krakowie. Do zebra- 
nej młodzieży robotniczej klubów sportowych 
biorących udział w lurnieiu przemówił przewod- 
niczący ŻRKS „Siła“ dr. Arnhold, kreśląc zadanie 
żyd. sportu robotniczego, którego celem jest zu- 
pelna regeneracja fizyczna żyd. młodz. robotni- 
czej, mie walcząc o fałszywe ambicje, ale racjo- 
nalne uprawianie sportu we wszystkich dziedzi- 
nach. Przemawłali przedstawiciele klubów: ŻRKS 
„Gwiazda”, ŻKS „Gewira”, ŻRKS „Hagibor“ i 
ŻTS oraz przedstawiciel Zarządu okręgowego klu- 
bów robotniczych w Krakowie tow. Burz, życząc 
dalszego i pomyślnego rozwoju „Sile“, nawołując 
do utrzymania czystości charakteru w sporcie ro- 
botniczym. Wkońcu przemawiali przedstawiciele 
„Frajhajtu” i partii Poałe-Sjan, o którą oparia jest 
„Sila“, przewodniczący dr. Arnhold zamknął pod- 
niosłą uroczystość. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
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REPERTUAR 


TEATR IM. J}. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Simona“, 
Niedziela popałudniu:..Gdybym chciała... 
rem „Moralność pani Dulskiej". 
Poniedział „Ewa bez zasłon” 
popularne — ceny zniżone). 
TEATR REWIOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Tu znajdziesz męża”, 
KINOTEATRY 


Corso: „Arcyzłodzie] z Damaszku”. 
Nowości: „Dziś tańczy Marietta". 
Promleń: Student Pragi“. 
Sztuka: „Jad miloś 
Milość i lzy Szopena“. 

: „Tajemnica domu Nr. 17". 


WYKŁADY TUR 
(ul. Dunalewskiego 5. II p. — sala odczytowa). 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy. 


Sobota, 3 listopada: tow. Feliks Gross: „Hołandja, 
kraj i łudność”, z obrazami świcilnemi. 


; wiecza- 


(przedstawienie 


Wtorek, 6 listopada: tow. Jerzy Górski: „Piani- 
ny", z obrazami świetlnemi. 
RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 4 listopada 
10.15: Nabożeństwo z bazyliki wileńskiej. 12.00: Sy- 


gnal czasu, hejal z wieży Mariackiej, komunikat lot- 
nicza-meteorołogiczny. 12.10: Akademja literacka zja- 
zdu IHeratów w Wilnie. 14.00: Pogadanki dla rolników. 
15.15: Recital wiołoaczelowy z Filharmonii warszawsk. 
17.20: Odczyt: „Babie lata n ludu ! w przyrodzie” — 
wygłosi prof. E. Wyrobek. 18.00: Koncert popularny z 
Warszawy. 19.00: Rozmaitości. 19.15: „To jesień stanie 
dziś przy mikrofonie" V 19.55: Sy- 


Witolda Zecheniera. 
gnal czasu z obserwatotjuim asironomicznego z War- 
szawy. 20.00: Hejnal z wieży Marjackiej, komunikat 
sportowy i lane. 20.30: Koncert: pp. Wladyslaw Nem- 
mann (skrzypce), Wladyslawa Marklewlczówna (lorte- 
plan), Stanisław Zalcz (śpiew), Felicja Gilntherówna 
(śpiew), dyr. Boleslaw Wallek-Walewski (akompanja- 
mem). 22.00: PAT I komunikaty z Warszawy. 22.30— 
23.30: Muzyka taneczna z rostamracji „Pavillon“, 


Unlaważniam zgubione zezwa- 
lenie na wyjazd zagranicę. 
Franciszek Skołyszew. 


Un 
kową, na nazwisko 
Silberstein wydaną przez 

P. K. U. Kraków. 


również kołdry puchowe, 
cany bardzo nlakla 


M. SCHARF 
RYNEK GŁÓWNY L. 11 
(dawniej ul. urodzka 32). 


żnlam książeczką woj- 
asową skradzioną, wystawioną 
przez P. K. U. Powiat Kraków 

Cisśla Michal. 


OBUWIE NA RATY 
I Snispowce pode 


Krakiw, fysak Bł, $, Faga? 


UNIEWAŻNIAN 


w Myślenicach. 
ROBCROGRPSPOGPOCOOCOO 


Dyrekcja Kold Państw. w Krakowie 
jr. Dz. 1X/76194:28. 
Kraków, w październiku 1928. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 
zwraca uwagę dostawców i wytwórców płótna 
nieprzenakajnego „Brezeniu* na ogłoszony w 


„Monitorze Polskim“ Nr. 252 z dnia 31 paździer- 
nika 1928 roku 


i przetarg publiczny 


wyznaczony na dzień 15 listopad 1928 na dostawę 
1495 


płótna nieprzemakalnego „Brezentu*. 


Ed 


Spółdzielnia z odpowiedzisinością ograniczoną dla 
budowy domu ludowego im. Adama- Mickiewicza 
w Krakowie — zwpluje 
Walne Zgromadzenie członków 
które odbędzie się dnia 12 listopada 1928 r. o godz. 
6-tej wieczór w biurach p. Dra Juliana Qertlera 
w Krakowie, ul. Fiorjańska L. 33, wejście od ul. 
św. Marka L. 21, Il. pu 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Ukonstytuowanie się Walnego Zgromadzenia, 

2) Odczyłanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 

3) Przyjęcie rachunków i bilansów za czas pa 
koniec r. 1924, zwaloryzowanego bilatsu otwar- 
cia na r. 1925, rachunków i bilansu za r. 1925, 1926 
i 1927, 

4) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej, 

5) Sprzedaż parceli przy ul. Zwierzynieckiej. 

6) Zmiana statutu. 

Rachunki i bilanse znajdują sie do wglądu 
w bibljotece Towarzystwa Uniwersytetu Robot- 
niczego, przy ul. Dunajewskiego L. 5, codziennie 
od godz. 5%7 wieczór, z wyjątkiem niedziel 
i świął. 1487 Zarząd. 


Reklama dźwignią handlu! 
RAKŁAD AETERNITAS" 


POBEICĘ e " 
Kraków, ulica Mikołajska 14, Tal. 40-47. 
Fak załażenia 1882. 1257 Rok założenia 1882. 


obecnie pod naw 
graaby ui ikra! 


KAPELUSZE DAMSKIE 
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